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Nadzwyczajna sesja Ligi Narodów
Oświadczenie delegata Polski

GENEW A, 26. 5. Dziś o godz. 1-ej 
rozpoczęła się nadzwyczajna seaja 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

Po przemówieniu przewodniczące­
go Rady Ligi p. Quevedo dokonano 
wyboru członków komisji w eryfikaeyj 
gej pełnomocnictw. Po krótkiej przer 
wie, w czasie której komisja sprawdzi 
ła pełnomocnictwa delegatów7, posie­
dzenie zostało wznowione.

Po odczytaniu raportu komisji za 
brał głos pierwszy delegat Polski, mi 
A ster Komarnicki, który riożył nastę 
pujące oświadczenie:

,,Panie prezydencie. Komisja wory 
fikacyjna pełnomocnictw nie uznała, 
z powodów których sama jest sędzią, 
za wskazane zająć się sprawą, którą 
pozostawi w zawieszeniu raport 
poprzedniego Zgromadzenia.

Jeżeli uznaje się za wskazane nie
BBMM    — .......■■■■— BMHB

4  lata więzienia
za zabójstwo pod Ojcowem

Przed pół rokiem na drodze pod 
Ojcowem rozegrała się krwawa- scena 
na tle konkurów do ręki pewmej pięk 
niści wiejskiej w Sobisękach.

Stanisław7 Kowalik z Nowej Wsi 
k. Ojcowa dobraw7szy sobie jeszcze 
4-ch przyjaciół, napadł na powraca ją 
tego z konkurów7, W ładysława Niewda 
rę i wystrzałem z rewohveru zabił swe 
go. ryw ala na miejscu, przed tym zaś 
zadał mu kilka ran szablą, używaną 
przez .,herodów". ,

Sąd okręgowy z Sosnowca na sesji 
- wyjazdowej w Olkuszu skazał Kowali 
ka na 4 la ta  więzienia.

Zuchw a ły  p r ze m y tn ik
rzucił się z  naźam na s t ra in  ka

W ub tygodniu w Sosnowcu mia­
ło miejsce następujące zajście: Do mie 
ezkama Id letniego Mordki Szwimera 
w Sosnowcu, przy ul. Modrzę jo wskiej 
nr. 12, znanego przemytnika przybył 
strażnik graniczny, chcąc przepi owa­
dzie rewizję, gdyż miał wiadomość, że 
Szwimer ukrywa przemycony towar.

Przemył .ink nie chciał dopuścić do 
rewizji i z nożem fińskim rzucił się 
na strażnika. Opryszka rozbrojono i 
przekazano władzom sądowymi- któro 
prowadzą w7 tej sprawie dochodzenie.

Krwawe porachunki są s ied zk ie
w pow. olkuskim

W dn. 25 bm. pomiędzy sąsiadami 
Łukaszem Czarnotą i Aleksem Dzielę 
gą w Niesułowicach doszło do krw a 
wej aw antury na tle nieporozumień 
sąsiedzkich.

Czranota m. in. obrażeniami doznał 
przebicia widłami głowy i odwieziony 
został do szpitala olkuskiego.

Stan dość poważny.

zajmować się tą sprawą obecnie, cho­
ciaż sytuacja istotnie nie pozostawia 
już -wątpliwości, które jeszcze istnia­
ły we wrześniu ubiegłego roku, chciał 
bym stwierdzić, że mój rząd nie mając 
żadnych interesów pośrednich łub bez 
pośrednich w tym rejonie świata, za­
jęty test jedynie przyszłością współ­
pracy między narodowej w ramach Li 
gi Narodów, która powinna oprzeć 
swe istnienie na realności i uważa wo 
bce tego, że sprawa jest zupełnie dia 
niego już załatwioną .

Następnie zabrał głos jedynie dele 
gat Meksyku, który stwierdził, że Pol 
śka nie zrobiła żadnej propozycji i

wobec tego nie wchodzi w meritum 
seprawy7, jednakże zastrzega się prze­
ciwko wszelkim tendencjom, mającym 
na celu przygotowanie wykluczenia 
członka Ligi Narodów.

W dalszym ciągu odbyły się wybo 
ty  przewodniczącego zgromadzenia. — 
W ybrany został Li głosami na 49 gio 
sujących minister spraw7 zagranicz­
nych Turcji Ruszti Arras.

Na popołudniowym nadzwyczaj^ 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów przyjęta została jednomyśl­
nie uchwała, na podstawie ktoiej F- 
gipt został przyjęty w poczet czion 
ków Ligi Narodów7

FrzociwKo skróceniu czasu  pracy
w ypow iedzieli  s ię  p rzem y słow cy

KATOW ICE, 26. 5. W sali Sejmu 
__^skiego‘w Katowicach odbył się w7 
środę dalszy ciąg obrad z udziałem ko 
misji ministerialnej, głównego inspa 
która pracy K lo tta oraz związków za 
wodowy7ch, w sprawie skrócenia czasu 
pracy w7 górnictwie śląskim do 6 g< 
dżin dziennie- W godzinach przedpi 
łudniowych wysłuchano oświadczeń 
związków7 zawodow. pracowników u- 
mysłowych, których przew7ażna część 
zatrudniona jest w naszym górnictwie 

,W ciągu środy pertraktacje zosta­
ną ukończone, po czym komisja mini­

s te r ia ln a  i główmy inspektor pracy 
IClott w yjadą do Warszawy.

Jak  się okazuje, przedstawiciele 
Zwiyzku Pracodawców Górniczo - lnu 
mczyMi. w7 czasie konferencji z insp- 
Klottem i komisją m inisterialną wypu 
wiedzieli się stanowczo przeciwko 
skróceniu czasu pracy w przemyśle 
górniczo - hutniczym trzech Zagłębi. 
Sprzeciw swój umotywowali bardzo 
obszernie, przyłączając na jego p.opar 
cie szereg argumentów i danych cyfro 
wyeli, które mają przemawiać przeciw 
skróceniu czasu pracy-

Groźny pożar w Sławkowie
sp łonęło  5 g o sp o d a r s tw

W czoraj w godzinach popołudnio­
wych w zabudowaniach należących dc 
niejakiego Liszki w7 Sławkowie _ wy 
hu cdi ł pożar, który dzięki sprzyjające 
mu wiatrowi przeniósł się z błyskawi 
ezną szybkością
na sąsiednie budynki mieszkalne > z,u 
budowania gospodarcze.

Straty  są duże, spłonęło bowiem 
pięć domów mieszkalnych i kilka sto

dół. Ponadto pastw ą płomieni padl i 
duża ilość drobiu.

W ypadku z ludźmi nie było. W 
akcji ratowniczej która trw ała z górą 
3 godziny brało udział kilka straży o 
kolicznych, między innymi i straże o- 
gniow7e z Dąbrowy.

Demy, które strawił ogień były 
własnością: Sroki, Przeniosła, Srom, 
Szybulskiego i Liszki.

Robotnik wpadł do 170-ne trow ego  szybu
w skutek  własne; n ieo stro żn o śc i

W  dniu wczorajszym około g 
4 pop. na terenie kop. ,.Czeladź ‘ w
Piaskach koło Czeladzi wydarzył się 
.straszny wypadek, 
któremu uległ 42-letni Antoni Spłe 

sner zamieszkały na piaskach.
Splesner miał przewieźć windą na 

dół kopalni materiał wybuchowy.
Po przeniesieniu materiału z ma­

gazynu na miejsce zjazdu, imał on 
dać sygnał maszyniście, aby urucho 
mil klatkę wyciągową.

W roztargnieniu jednak Splesner

•zapomniał o tym, otworzył barierkę 
dzielącą go od szybu i sąd/ąe widocz­
nie iż k latka jest już na miejscu uczy 
nił krok naprzód.

Na skutek tej fatalnej pomyłki ru­
nął on w czeluść szybu głębokości 
17!) metrów-

Zmasakrowane zwłoki ofiary w ła ­
snej nieostrożności wydobyto na po­
wierzchnię.

Tragiczny7 wypadek wywołał przy 
gnębiające wrażenie wśród robot­
ników.

Pomóżcie powodzianom!
Apel oddziału P. C. K. do spo* 

łeczeństwa zagłąUlowsijajo
Klęska powodzi, spowodowana na­

wałnicą, która przeszła w dniu 22 bm. 
nad powiatand: olkuskim i  miechów- 
skim, pozbawiła szereg ludzi dachu
nad głową.

Zarząd oddziału PCK. w Sosnowca 
postanowił zorganizować pomoc d a 
dotkniętej klęską ludności tych powia 
tów i zwraca się do mieszkańców Za 
głębia z gorącą prośbą o niezwłoczne 
składanie ofiar w postaci pieniędzy, o 
dzieży, bielizny, obuwia, jak również 
naczyń kuchennych, mydła itp.

Datki pieniężne, w7 nautrze należy 
składać w biurze oddziału PCK. w 
Sosnowcu, przy7 ul. 3-gi Maja 18 (Rwo 
rzec kolejowy — I-sze piętro).

W niedługim czasie zostanie rów­
nież zorganizowana zbiórka ofiar po 
domach i sklepach, w związku z 
czyni zarząd oddziału PCK. apełujo 
do wszystkich o poparcie tej akcji.

Osoby interesujące się tą akcją są 
proszone o przybycie w7 dniu 28 bm . o 
godz. 10-tej do biura oddz. PCK. w 
Sosnowcu, przy ul. 3-go maja 18-

P ożar  balonu PIM-a
nad Jabłonną

WARSZAWA, 26. 5. Dziś rano 
mieszkańców okolic Legionowa za a lar 
mował huk silnej detonacji. Jednocz® 
śnie nad wsią Stanisławów (pod J a ­
błonną) błysnął w powietrzu siup og­
nia. Wśród kłębów7 dymu spadł na 
ziemię płonący balon.

Jak  się okazało był to balon obser 
wacyjny należący do Państwowego in 
slytutu Meteorologicznego w Legionu 
wie. Balon ten znajdował się na uwię 
zi na wysokości około 300 metrów. W 
koszu mieściły się kosztowne przyrzą 
dy pomiarowe i precyzyjne aparaty 
obserwacyjne, samoczynnie rejestrują 
cc różne zjawiska atmosferyczne.

Dziś rano nagle pękła lina przy­
trzymująca balon. Gnany podmucha­
mi 'wiatru balon poszybował w kietun 
ku Jabłonny, zwolna opadając.

W pewnej chwili metalowa lina, 
zwisająca z kosza balonu zaczepiła o 
kable elektryczne wysokiego napięcia 
biegnące wzdłuż szosy, wskutek czego 
powstała iskra i nastąpił wybuch gazu 
znajdującego się w powłoce balonu

Przybyli na miejsce pracownicy P. 
T. DI .-u zabrali pozostałe w koszu a- 
paraty. Specjalne badania ustalą sto­
pień ich uszkodzeń.

P r o ces  m yślenicki
Zeznania świadków oskarżenia

KRAKÓW , 26. 5. W siódmym^ dniu 
procesu o zajścia w Myślenicach, ze­
znawali świadkowie oskarżenia. Zezna 
wali: kom- Szycheński, post. Kunik, 
Matuszkiewicz ‘i Bu janowski ze straży 
granicznej oraz strażnik miejski w 
Myślenicach świeeh.

16.V-1.VI. 1937
OTWARTE -«*TARGI KATOWICKIE

zapraszają do najliczniejszego zwiedzania i zawierania tranzakcyj handlowych z wystawcami.
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Z KRAJU
Robotnik spłonął żywcem
PODCZAS POŻARU FA B R Y K I.

O n eg d a j w p o łu d n ie  w y b u ch ł pożar 
w w łocław sk ie j fab ry ce  fa rb  i Jak ierów  
„N obiles“. W czasie go tow an iu  pokostu  
z a ję ły  sie  la k ie ry  n itrocelu lozow e, w y ją  
tkow o ła tw o p a ln e  o w łasnościach  w ybu­
chow ych. G dyby po ża r p rze d o sta ł sie, do 
schronów  betonow ych, n a s tą p iłb y  w y­
buch  o k a ta s tro fa ln y c h  ro zm iarach . A keją 
ra to w n ic zą  p row adziła  s tr a ż  p rzy  pom ocy 
w o jsk a  i robo tn ików . W czasie  a k c ji  sp ło  
n ą ł żyw cem  20-letni ro b o tn ik  J a n  B ie ­
lec.

Niebieski ptaszek
A R ESZ TO W A N Y  W E LW O W IE.

W  k u ra to r iu m  szko lnym  we Lw ow ie 
d o k o n a ła  p o iic ja  ta jem n iczeg o  aresztów  a 
n ia , k ió re  w yw ołało  w m ieśc ie w ielką 
sensacje, ze w zglądu  n a  osobą a re sz to w a 
nogo, ja k  n ie m n ie j ze w zglądu n a  jego  
w arszaw sk ieh  p ro tek to rów .

M ianow ic ie  p rzed  pew nym  czasem  
p rz y ję to  n a  stanow sko  n iepośledn iego  dy 
g n i ta rz a  w k u ra to r iu m  lw ow skim  rzeko  
m ego in ż y n ie ra  K., cieszącego s ię  s ilnem  
p o p arc iem  W arszaw y  i dzięk i tem u  posła  
d a jąceg o  n iezw y k ły  tupet.

O becnie w ychodzi n a  jaw , ze p  K . by ł 
d aw n ie j ag en tem  ubezpieczonow yin i w 
ty m  c h a ra k te rz e  dopuśc ił s ię  w W arkza 
w ie i innych  m iastacii w ielk ich  m alw  e r  
sa c y j p ien iężnych!

G dy g ru n t pod  nog am i zaczął m u  się 
usuw ać, jeg o  p ro te k to rz y  w arszaw scy  spo 
s trze g li, że p o s iad a  on dostaczne k w ali­
f ik a c je  do ob jęcia  po sad y  w s ukoi n i- 
s tw ie  i w ysiano  go do k u ra to r iu m  lwów 
skic.ro .

G rzechów  poprzedn ich  uic tidalc :-ią 
je d n ak  zatuszow ać!

W czasie  rew iz ji, p rzep row adzonej 
w m ieszk an iu  i w Luizo p, K., p o lic ja  w y 
k ry la  k o tu p ro m lu jąee  m a te r ia ły  i w r e ­
z u lta c ie  a re sz to w a ła  p. K .

Miedz^arndowy konqres
C H R Y STU SA  KRÓLA W  PO ZNANIU

Z  pc i a eon i a o jca  św iętego  zw ołu je J . 
F m  ks. K ard . P ry m a s  H lond  m iędzynaro  
dow y kognes C h ry s tu sa  - K ró la , k tó ry  
odbędzie się  w P o zn an iu  w dn iach  od 
'25 do 2f- ezarw ca 1S37 r. K o n g re s  pośw ię 
eony  je s t zb a d an iu  źródeł i p rzyczyn  p ro  
n a g a n d y  ru c h u  a te is ty czn eg o  w sw iecie 
o raz  w y p ra co w a n iu  m etod  i p ro g ra m u  
p rze c iw d z ia ła n ia  tem u  ruchow i. N a zakon  
ozenie k o n g resu  zo rg an izo w an a  będzie 
w ie lk a  m a n ife s ta c ja  m iędzynarodow a dni 
o d d an ia  h o łd u  C h ry stu so w i - K rólow i.

Groźny pożar
W PO W. ŁASK IM .

W e w si D łutów , pow. łask iego , w nocy 
n a  25 bm. w ybuch ł g roźny  pożar, k tó ry  
zn iszczy ł 5 zag ró d  całkow icie, a  dw ie ezę 
częściow o.

P o ż a r  p o w s ta ł w stodole A ndrze ja  J a  
szu n a  i  zan im  p o d ję to  ak c ję  ra tu n k o w ą , 
ogień  ro zszerzy ł s ię  n a  8 zagród . R a tu n e k  
p rz y b y ły c h  s tra ż y  ogniow ych  z okolic, 
o raz  z P a b ia n ic  po k ilk u g o d z in n e j akc ji 
zdo ła ły  sza le jący  żyw ioł opanow ać.

P ię ć  zag ród , sk ła d a ją c y c h  się  z 2S b u ­
dynków  zosta ło  ca łkow ic ie  zniszczonych, 
w da lszych  zaś zag ro d ach  zniszczone zo 
s ta ły  za g ro d y  g o sp o d arsk ie . S t r a ty  spo 
w odow ane p rzez  pożar ob liczane są  pobie 
źn ie n a  ok. 60.000 zł.

N a m ie jsce  po żaru  p rzy b y li p rzc d sia  
w kucie w ładz śledczych, k tó rzy  w droży li 
dochodzenie; n ie  je s t bow iem  w ykluczo­
ne.. że po ża r pow sta ł z podpalen ia .

Rodziny górników polskich
wyjadą w niedługim czasie do Belgii

Ja k  swego czasu pisaliśmy, wśród 
górników polskich, którzy ostatnio wy 
.jechali do Belgii duże zaniepokojenie 
wywoływała spraw a sprowadzenia 
ich rodzin do Belgii.

Przy zawieraniu kontraktów było 
ustalone, że wyjazd rodzin do Belgii 
nastąpi w najbliższych miesiącach

Obecnie jak  podaje korespondent 
I. K. C. z Brukseli spraw a ta została 
pomyślnie załatwiona.

Rząd belgijski dal pozwolenie na 
sprowadzenie przez 2.000 wychodź­
ców ich rodzin i już w na jbliższych 
dniach
wyruszą z Polski pierwsze transporty

Wszyscy nowoprzybyli wychodźcy

polscy, którzy tu  przebywają już od 
dwóch miesięcy, są żonaci i w kontra­
ktach zagwarantowane mieli, że nie 
natrafią  na żadne trudności w spro ­
wadzeniu swych rodzin. Tymczasem 
zaraz po przyj eżdzis ich do Belgii 
tylko kilka kopalń wyraziło na to zgo 
dę, podczas gdy reszta odmówiła-

Zostawione tymczasem w Polsce 
przez emigrantów rodziny znalazły 
się bez środków do życia i dlatego też 
nasi przedstawiciele dyplomatyczni in 
terweniowali u rządu belgijskiego, 
zwłaszcza, iż postępowanie kopalń >y 
ło sprzeczne z tym, do czego zobowią­
zały się w kontraktach.

W rezultacie rząd ustąpił i obecnie

W dniu 25 m aja 1937 r. zmarł

Dr. Jazef Brzeziński
z Zawiercia, b. długoletni lekarz Kasy Chorych w Sosnowcu.

W czasie długoletniej sw ej pracy ś. p. Dr. Brzeziński odzna­
czał się wszystkimi dodatnimi cechami charakteru lekarza - społeez 
nika. To też przez śmierć Dr-a Brzezińskiego Ubezpieczeni i Społe­
czeństwo ponieśli niepowetowaną stratę

DYREKCJA UBEZPIECZALM SPOŁECZNEJ 
W SOSNOWCU.

Wicepr. Kwiatkowski na powodzian
w powiecie o lkuskim

W dniu wczorajszym p. wicepra 
mier Kwiatkowski, właściciel niewiel 
kiego m ajątku Owczary koło Ojcowa, 
choć sam poszkodowany wskutek tra ­
gicznej katastrofy powodziowej, 
nadesłał na ręce p. starosty Brzostyń 
skiego zł. 200, oraz na ręce wójta gm- 
Cianowice zł- 109, jako doraźną po­
moc na rzecz najwięcej dotkniętych 

katastrofą powodziową.

Jest to osobista ofiara p. wicepre­
miera.

Poza tym p. wicepremier żywo zain 
teresował się rozmiarami katastrofy 
w całym powiecie olkuskim, żądając 
przesiania mu za pośrednictwem mi 
nisterstwa skarbu
dokładnych danych o rozmiarach kata 
strofy i wyrządzonych szkodach po 
szczególnym gospodarzom.

Bogate złoża rudy
.na polach wsi Gorenice

.. Przed dwoma tygodniami, jak  już 
donosiliśmy," ha fiołach w%i ' Gorenice 
pod Olkuszem, rozpoczęto roboty po ­
szukiwawcze przez firmę „RudpeD z 
Chorzowa.

Po wybiciu małego szybu o głębo­
kości 19 mtr. natrafiono pod kierów 
nictwem sztygara, p. Zygmunta na 

*#-tę żelazną, wysokoprocentową.

Dalsze roboty zostały chwilowo 
przerwane aż do czasu przybycia spe 
cjalnej komisji z okręgowego urzędu 
górniczego, celem
zapoznania się /  pokładami i gatun 
kiein rudy, oraz jej procontowośeią.

Komisja górnicza ma przybyć do 
Gorenie jeszcze w ciągu bieżącego ty  
godnia.

W 15 dniu ciągnienia 4 klasy znów padły wygrane

10.0 0 0 z!- 
5.000 zt-

i wiele innych w sz c z ę ś liw e j kolekturze

KAFTALA

na Nr. 191-799

na Nr- 08.592

KATOWICE, I)YREKCYJNA

Kto wygrał na loterii?

PP. Palacze papierosów 
baczność!

Już ukazały się w sprzedaży 
nowe opatentowane gilzy do

papierosów g

„RENOMA"
fabryki:

E. PASCHAI.SK1 i S-ka Radom 
Opakowanie tych gilz stanowi 
praktyczną PAPIEROŚNICĘ

C z y  jesteś członkiem 
L. O. P. P.

2060 zł. na n - ry  13333 327SO 35876 
77977 907000 111734 118778 138403
149624

1000 zł. n a  n - ry  17430 22866 3oó28 
51888 53435 70410 82462 87166 935-13
99727 102986 128874 130118 130701
137047 140707 144034 155910 163597
1689 0 192033.

Wj oneg d a jszy m  trzec im  i czw artym  
c iąg n ie n iu  P a ń s tw . L o te r ii  K lasow ej g lć  
w ne w y g ran e  p a d ły  n a  n u m ery .

S ta ła  d z ien n a  w y g ra n a  20.000 zł. p ad ła  
n a  n r . 1(902.

30.000 zł. n a  n r. 122531.
10.009 zł. n a  n r . 107141.
5(410 z łt n a  n -ry  88548 173070.

i  Losy l-ei kl. 39-ej Loterii
^  są już do nabveia. w szczęśliwej kolekturze

4 ST. H L A WS K I E J
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23,

BĘDZIN, Małachowskiego 1, I)Ą BROAVA G., 3-go M aja 2. 
^A ^nE R C IE ^3^g<^M ań^jk G R TDZTEC, Kościuszki 3.

56602
147571

46417
960/5

130.180
166251

4
mmrm

►
►
►

Wczoraj, w pierwszym i drugim 
ciągnieniu padły główne wygrane;

50.000 zł. — 66409 86713-
30.000 zł. — 89898.
15-000 zł. — 130809 186520.
5.000 zł- — 58502 110708.
2.000 zł. 1034 41977 68135 72535

72859 107438 114562 132168 1427^0
144858 147895 160916 175652 176225.

1.000 zł. — 7968 39838 3.9738 45S.U 
45988 50648 59900 69464 74175 75025 
81263 S5808 92931 120110 126527
140974 155425 167911 179248 179750
184390 186066 189065 18.9790.

każdy robotnik może bez przeszkód 
sprowadzić swą rodzinę pod warun­
kiem, iż wykaże się dowodem, że wyua 
ją ł już mieszkanie, gdyż obecnie mie­
szkają oni w t. zw. kantynach, które 
przypom inają koszary wujskowe-

Przejazd rodzin emigrantów odbę­
dzie się w kiiku transportach, przy­
czyni koszty biletu kolejowego będą 
minimalne, gdyż wyniosą około 250 
fr. od osoby dorosłej, podczas gdy 
dzieci zależnie od wieku otrzym ają 
pizejazd bezpłatny lub też zapłacą su 
mę nie przekraczającą 100 fr. Emi­
granci
otrzymają przy tein cd kopalu zaliczki 
by mogli ponieść te wydatki.

Jednocześnie belg ijsk ie  minister­
stwo pracy przystąpiło do w yrabia­
nia sprowadzonym emigrantom kon ­
traktów  pracy i dowodów osobistych, 
w miejsce posiadanych dotąd pVzi z 
nich wiz jednomiesięcznych. Tym sa­
mym przybyła tu  emigracja jest już 
uważana przez Belgię za elem ent 
osiadły,

który tu pozostanie na zawsze.

jmitó v m .
ZA ZG UBIO NE RZECZY.

N acze lna O rg a n iz a c ja  P rzem ysłu , H o 
tc i ow ego po stan o w iła  wszcząć kroki ca 
lem  u s ta le n ia  w ja k ie j  m ierze  w ląjścn 1 3 - 
!e hoteli i pn sjo n a tó w  odpow iedzaln i są 
za szkody pon iesione przez gości. O rg an  i 
zuc ja  dąży do p rz y ję c ia  zasady , że od po 
w iedzia łnosć w łaścic ieli ho te li i pensjoua 
tów w in n a  być o g ran ic zo n a  do tych  w y­
padków , gdy gość hotolow y łub p en s jo n a  
to  wy udow odni, iż d an y  p rzed m io t posia  
dał, o k reś li jego  w arto ść  ,o raz udow odni 
w inę w łaścic iela  ho te lu  lu b  p en s jo n a tu .

1 ’o n ad lo  w łascicelo ho te li 1 p en s jo n a  
U w ponoszą odpow iedzia lność za zgub ią  
nc kosztow ności, p ien iądze, p a p ie ry  w ar 
ościow e i inne cenne p rze d m io ty  ty lko  

z-tedy ,  g d y  w t a ś c i i c e l  h o te lu  lu b  p e n c j o -  
n a!u  p rz y ją ł n a  sieb ie  odpow iedzą! no-ć 
za te p rzed m io ty

Dwa p o c i ą a j  popularne
NA W Y ST A W Ę  R A D IO W Ą  W KATO  

WICACH.
l i g a  P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i w K ato w i 

each w  p o ro zu m ien iu  z R e fe ra te m  P ra so  
w g ! — P ro p a g an d o w y m  R ozgłośn i K a to  
w ickiej o rg an iz u je  n a  n iedzie lę  d n ia  ?,0 
m a ja  br. dw ie a tra k c y jn e  w ycieczki po 
c iąg a m i p o p u la rn y m i:

1. Z T arn o w sk ich  G ór do K atow ic na 
T a rg i  K a to w ic k ie  i W y staw ę  R ad iow ą.

P o c ią g  p o p u la rn y  w y ru szy  z T arnów  
sk ieh  G ór d n ia  30 m a ja  br. o godz. 7.45. 
P ow ró t z K atow ic  tego sam ego  d n ia  o g. 
21.21_ C ena p rze jaz d u  z T arn o w sk ich  
G ór do K ato w ic  i z pow ro tem  zł. 1.80 g r.

2. Z R y b n ik a  do K ato w ic  na W y staw ę 
R ad iow ą i T a rg i  K atow ick ie . P o c ią g  wy 
ru szy  z R y b n ik a  o godz. 7.52 w d n iu  50 
m a ja  br. P o w rtó  z K a to w ic  tego  sam ego  
d n ia  o godz. 21.34. C ena p rze jazd u  z Ryb 
n ik a  do K atow ic i z pow ro tem  zł. 2 g r. 
20

W stęp  na T a rg i i W y -taw ę  R ad iow ą 
0.50 zł. od osoby^

•Test to  o s ta tn ia  n ied z ie la  i o s ta tn ie  
dw a dn i W y staw y  R ad iow ej.

Mieszkaniec Sosnowca
popełnił samobójstwo w My­

słowicach
W ub. piątek w lesie na stadionie 

w Mysłowicach znaleziono wiszącego 
na drzewie jakiegoś mężczyznę, przy 
którym nie znaleziono żadnych dokn- 
mentÓAy, wobec czego nie można było 
ustalić jego identyczności. Na skutek 
ogłoszeń w gazetach zgłosiła się w po 
niedziałek do szpitala miejskiego ro 
dżina samobójcy i rozpoznała w nim 
swego ojca, 58-letniego Nikodema Sza 
tana, Szatan emeryt huty „K atarzy­
na", zam. w Sosnowcu, ulica Kaliska 
22, stracił przed kilku miesiącami sy ­
na i żonę. Po śmierci ich popadł Sza 

,ta n  w depresję, - rozpił się i w końcu 
pragnąc nie robić przykrości rodzinie, 
popełnił samobójtwo zdała od domu,

Zwłoki Szatana rodzina zabrała do 
Sosnowca. Pozostawił on dwie z unęż 
ne córki



Str. 3

Otwarcie wystawy paryskiej
Już zwiedzają ją tłumy publiczności

Cały Paryż żyje pod wrażeniem u- 
ruczystości otwarcia wystawy. fysją- 
tz'. f; tiumy zgromadzone były wzdłuż
ulu*, którymi prezydent republiki uda
wał się na inaugurację.
Tłumy stały też wzdłuż -’-kilometro­

wego odcinka wybrzeża Sekwany,
obok których przejeżdżały moto­

rowe łodzie spacerowe, wiozące prezy­
denta .rząd ,korpus dyplomatyczny i 
f rzcdstawiciełi prasy.

W ciągu dwuch ostatnich nocy na 
t ei en ach między nowym pałacem i r  ■-

Na zdjęciu naszym reprodukuje­
my i  zw. „Pomnik Pokiju" ustawio­
ny na terenie Wystawy, przed ostate­
cznym wykończeniem. Na pomniku 
tym zostały wypisube we wszystkich 
językach świata hasła, propagujące 
pokój.

cadcro a mostem Jenajskim  dokonano 
niemal cudu. Tam, gdzie jeszcze przed 
kilku dniami nie można było przejść, 
gdzie znajdowały się jedynie gromady 
gruzu i rozkopanego błota, dziś popo­
łudniu orszak prezydenta, zgromadzo­
ny na trasie Trocadero ,ujrzał przed 
sobą wspaniałą panoramę basenu 20 
fontann o brzegach całkowicie u po 
rządkowanych i stokach pokrytych 
darnią. Rusztowania przed pawiluua 
mi zagranicznymi znikły, a Płace do 
Yaisovie, stanowiący główny ośrodek 
wystawy,
otoczony był olbrzymimi ,sztandarami, 
zwisającymi z ukończonych i niedo­

kończonych fronton, pałaców.
Orszak, towarzyszący prezydento­

wi republiki, w którego otom en i u znaj 
dowali się m. in mm. Komun i i re­
nder egipski Nahas i  a sra, przeszedł 
z pałacu Trocadero wzuluz basenu do 
mostu Jenajskiego, by następu.o D 
dziami motoruwymi wyjechać wzdluz 
wybrzeży do pawilony kolonii francus 
kich na t. zw. ,,Wyspie łabędziej". Na 
balkonie pałacu tenisu orkiestra arab 
ska, przybyła do ira n c ji  na czas trwa 
nia wystawy,
powitała łódź prezydenta arabskimi 

melodiami.
Poza tym, gdy orszak przechodził 

przed ukończonym juz pawilonem 
szwajcarskim, odezwała ię orkiestra- 
szwajcarska, a pi zed pawilonem włos­
kim robotnicy włoscy, pracujący przy 
ostatecznym jego wykończeniu, witali 
pizeieźdżające łodzie faszystowskim 
podniesieniem ręki.

Aczkolwiek do końca maja ot war 
lyrli zostanie tylko 3 pawilonów z'igia 
nicznych i jeden pawiiou francuski, 
prowincji francuskiej B en i na trój 
wystawowy ogarnął już całkowicie 
miasto i od wtorku tłumy zaezęiy na­
pływać na teieny udostępnione już dla 
publiczności.

0 niepodległość gospodarczą
P.O.G. Śląska i Zagiębia Dąbrowskiego
iW dniu 20 bm. z inicjatywy Sekcji 

Społeczno-Gospodarczej „Zarzewia" i
,Związku Peowiaków“, prowadzącej
od roku na terenie Śląska akcję spo­
łeczno-gospodarczą pod nazwą P. O. G 
(Polska Organizacja Gospodarcza), 
mającą na celu:
spolszczenie handlu, przemysłu i rze­
miosła, jak i unarodowienia całego ży 
cisi społeczno-gospodarczego w Polsce
odbył się zjazd przedstawicieli polsko 
chrześcijańskich organizacyj, insty -  
tucyj, stowarzyszeń, związków i'tp. 
dla stworzenia Komitetu Okręgowego 
P. O. G- na województwo śląskie i 
Zagłębie Dąbrowskie.

Zjazd ten odbył się w sali Katly 
miejskiej w Katowicach, przy czym 
w zjeździć tym  wzięła udział p r / d e  
wszystkim inteligencja śląska, repre­
zentująca elitę w życiu społeczno-go­
spodarczym, przy tym — najrozm ait­
szych kierunków politycznych. Obok 
młodzieży z pod znaku „Gmpa K uź­
nicy przybyli starzy działacze naro­
dowi, jak  dr. Potyka, dyr. Śląskiej 
Spółki Brackiej, dyr. Józef Dreyza, 
b. sen. Jan  Kowalczyk i wielu innych. 
Rzucone przed rokiem przez grupę 
„Zarzewiaków" ze Związku Peowia- 
ków na Śląsku —
hasło zdecydowanej wałki o niepod­

ległość wewnętrzna,
a to aby naród polski stał się rzeczy­
wistym gospodarzem państwa polskie 
go, wstrząsnęło — jak widzimy.— ja ­
ko potężny prąd ideowy sercami i u- 
mysłami wszystkich najlepszych Po­
laków na Śląsku! Dokonywa się. więc 
zjednoczenie narodowe na platformie 
społeczno-gospodarczej... w ramach 

I P. O. G. Zjazd zagaił wice; rozes Za- 
{ rzewia Jerzy Zakrzewski, w itając u

czestników zjazdu imieniem obu orga 
nizacyj oraz przedstawiając poczyna­
nia akcji POG na Śląsku, w wyniku 
której powstało 37 komitetów gmin­
nych. Po zagajeniu przewodnictwo 
zjazdu objął b- senator Kowalczyk.

Po przemówieniu przewodniczące­
go, referat o akcji POG wygb&il kpt- 
Rajmund Kawalec, wiceprezes „Zwią 
zku Peowiaków", który w obszernym 
referacie naszkicował zadana: POG
na najbliższą przyszłość, mającą na 
celu
usunięcie obcych z poszczególnych 

placówek gospodarczych,
zwłaszcza z produkcji wojennej, jak 
i konieczność usunięcia obcych wpły- 
wów z różnych dziedzin życia polskie 
go. Po referacie wyłoniła się ożywił.ml 
dyskusja, zakończona powołaniem do 
życia zaprojektowanego Komitetu 0- 
kręgowego P. O. G. na Województwu 
śląskie i Zagłębie Dąbrowskie.
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Gorew „szalony generał” , obrońca Madrytu
Niepospolicie zdolny pacjent domu obłąkanych

Od szeregu m iesięcy uw agę ca­
łego św ia ta  zap rzą ta  —  M adry t. 
D zienn ik i i rad io  w iele m iejsca p o ­
święcają temu miastu, które nieo­
m al całkow icie okrążone, często 
bom bardow ane, w ydaje  się tw ie r ­
dzą nie do zdobycia. Obrońca Ma­
d ry tu , wTedle p ra sy  h iszpańsk iej 
jest... gen. M iaja, ex-oficer a rm ii } 
kró lew skiej, następn ie  re p u b lik a ń ­
skiej, a wreszcie jeden z nielicznych 
genera łów , k tó ry  opow iedział się 
po s tro n ie  „czerw onych" i broni 
M ad ry tu .

Czy jednak  ta k  je st w rzeczy­
w istości?

O kazuje się, że ne!
Gen. M iaja, wokół k tó rego  o 

statnim i czasy narobiony tylu hucz 
ku, domagając się dlań złotych 
w aw rzynów , orderów , dyplom ów  
honorow ych, etc, ten w łaśn ie’ gen. 
M ia ja  je s t w rzeczyw istości ty lko... 
f ig u ra n  tern.

W łaściw ym  szefem obroni Ma­
drytu jest sowiecki generał Gorew .

Gen. Gorew postawny, silnie
zbudow any  m ężczyzna o en erg icz­
nej, g ładko  w ygolonej tw arzy , ru- 
daw ych  w łosach zaczesanych w 
ró w n y  przedział i energ icznych r u ­
chach w ojskow ego, u b ra n y  zawsze 
w ang ie lsk i frencz, bez jak iebko l 
w iek odznak, bryczesy i bu ty  z cho 
lew am i, je st w  rzeczyw istości a lfą  
i om egą sz tabu  obrony M adry tu .

M ałom ów ny, a zarazem  niezw y 
kle up rze jm y , jeśli już zdecvduje 
się na dłuższą pogawędkę, zdobywa 
sobie słuchacza e ru d y c ją  i znajo­
mością stosunków7 europejskich.

O statecznie —  m ożnaby to wszy­
stko zaliczyć na rachunek zdolności 
g en e ra ła  sowieckiego, gdyby  11 b1 
edna d robnostka , oto 

gen. Gorew  jest w rzeczywistości 
długoletnim  pacjentem... szpitala 

dla um ysłow o chory ch!
Złośliw a p lo tka? U chow aj Boże! 

Prawdziwe nazwisko gen. Gorewa 
brzm i: A rno ld  b a ro n  von Rose.
Rodzina von Rose w ywodzi się 
> gniazda Rycerzy Mieczowych. 0 
siad łych  n a  K u rlan d ach . Jako  
przedstaw iciel ta k  tui rdzo a ry s to ­
k ra tycznego  rodu , von Rose w stą 
p ił oczywiście do carsk ie j szkoły 
k aw ale ry jsk ie j, k tó rą  ukończy! j a ­
ko jeden z p ierw szych  uczniów, zdo 
byw ając  sobie -wszystkie m o/iiw c 
odznaczenia i dyplom y. P o  w y b u ­
chu  w ojny  von Rose z pułk iem  
sw ym  poszedł od razu  w7 pierw szych 
dn iach  na  fro n t, szybko zdobyw a­
jąc  sobie uznan ie  przełożonych i 
podziw' kolegów  oraz podw ładnych.

B ył naprawdę pierwszorzędnym  
żołnierzem, oficerem w ysokiej k l a ­
sy, człowiekiem imponująco odważ 
nyin, ale jednocześnie... bardzo lek­
kom yślnym . *

T a lekkom yślność, razem  z w y­
ją tk o w y m i upodoban iam i w kie 
ru n k u  alkoholu  i kobiet, b y ła  w 
życiu młodego oficera jedyną bodaj 
że ciem niejszą p lam ą.

P o  w ybuchu  rew olucji, von R o ­
se przechodzi n a  stronę... czerw o­
nych. J a k o  dw udziestoparo le tn i o fi 
cer zostaje dow ódcą dyw izji k aw a­
le rii. K iedy  w ybucha  b u n t m ary 
n a rz y  k ronsztack ich  tym  razem

przeciw  sow ieckiem u reżim ow i, von 
Rose, już  te raz  w ystępujący7 pod 
przybranym i nazw iskiem  Gorewa, 
na czele 2 000 elewów z leningradz- 
kich  szkól oficersk ich  b u n t ten 
tłu m i bezkom prom isow o, n ie  ba 
cząc na  liczne o fia ry  i n a  to, co o 
tak ich  „m etodach" pow ie p ro le ta ­
r ia t  Zw iązku Radzieckiego.

G loria m łodego gen era ła  koń­
czy się jednakże ponuro . S ku tk i 
lekkom yślnego życia, ty  cli w szy­
stk ich  p ijack ich  o rg ii i hu lanek , 
zm uszają  Gorewa do... rozpoczęcia 
forsownej kuracji. Piszemy „for 
sow nej", bow iem  lekarze s tw ie r ­
dzają , iż
choroba posunęła się tak daleko, że 
trzeba generała um ieścić w... domu 

oblekanych.

Zdaje się że w tym  ponurym  
p rz y b y tk u  skończy się k a rie ra  
św ietnego k aw ale rzysty , potom ka 
K aw alerów  M ieczowych.

N ic podobnego! W  N iem czech 
czerw onym  p łom ieniem  ro zp a la ją  
się najrozm aitsze  pucze kom uni-

W  u k ry c iu , n ieznany  szerszeniu 
ogółowi, ten w łaśn ie G orew  „szalo­
n y  g en e ra ł"  Zw ązku Radzieckiego, 
b ro n i M ad ry tu , jednocześnie m i 
s te rn ie  w iążąc sieci z k tó ry ch  Hisz 
p a n ia  będzie m ogła w ydobyć ty l­
ko... R osja Sow iecka. W arto , ab y  
o ty m  szczegjle p am ię ta li ci w szy­
scy, k tó rzy  do m ag ają  się w ycofa

sobie sp raw ę z tego, ja k  świetnie 
m ożnaby tak ie  w łaśn ie  nastro je  
w ykorzystać. T rzeba jednakże zor­
ganizow ać ludzi. A by  to zrobić wy-
i ' aga się z domu obłąkanych gen. 
G orew a, u zb ra ja  go się w n ieo g ra ­
niczone pełnom ocnictw a i ex  barou  
von Rose, dzisiejszy gen. Gorew, 
jedzie do N iem iec!

„Szalony g en era l"  po p a ru  mie 
s iącach  w ytężonej p ra c y  stw arza  
o rgan izację , k tó ra  sw ym i w pływ a­
m i obejm uje cen trum  Rzeczy. K to 
wie do jak ich  następstw 7 doprow a­
dziłaby  robo ta  szalonego genera ła , 
gdyby  nie... po licja n iem iecka, k tó ­
r a  w pad ła  n a  jego trop . A resz tu ją  
go, osadzają w  w ięzieniu. P r z y j­
m uje to w szystko z idea lnym  spo­
kojem , wde bow iem  dobrze, że jest 
zby t „cenną jed n o stk ą" , aby  go 

ł pozostawiono bez pomocy.

! W ładze Związku Radzieckiego w y  
J, mieniają Gorewa na dwu inżynie­

rów niemieckich skazanych na śmierć 
za sabotaż.

n ia  obcych „ icho tn ików " z w k rw a ­
w ego po ła  w alk i na półw yspie 
P irene jsk im .
styczne. Zw iązek R adziecki zdaje

„Szalony g en era ł"  w raca  do Rosji 
i do... dom u ob łąkanych , bowiem 
odprężone nerw y  znow7u  odm aw iają  
posłuszeństw a. N ic n ie pom aga 
o fiarow an ie  G crew ow i złotej szabli 
jednej z sześciu p rzyznanych  n a j­
w yższym  dosto jn ikom  w ojskow ym  
Zw iązku Radzieckiego. Zdaje się, 
że Gorew7 jest już  s traco n y  d la  
ZSSR.

Ale oto wybucha rewolucja w 
H iszpanii. Znów w yciągają Gore 
wa ze szpitala i Gorew7... jedzie da 
H iszpanii.
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Dajemy głos
Z PALETA I PĘDZLEM NA POLNYCH DROGACH

Turysta w Zagłębiu na w ycieczce  plenerowej i co  z  tego  w yn ik ło?
Było to w m ajow y słoneczny dzień, 

kiedy wcześnie rano w yruszyłem  w 
północną mało zaludnioną część Zagłę 
bia. Byłem — jak  to m am  w zwyczaju 
w czasie podobnych wędrówek — za ­
opatrzony w utensylia, k tóre służą do 
m alowania „landszaftów “. jeśli gdzieś 
po drodze p rzy tra fi się jak iś  in te resu ­
jący motyw natu ry . M iałem więc 
przy sobie takie rzeczy jak  farby , pę­
dzle, płó tna i t. d., choć jako  p r z y tu l ­
ny tu rysta , poszukujący przygodnych 
widoków, nie m iałem określonej i z 
góry uplanow anej m arszru ty  ogląda­
nia różnych P sa r, W yrw isuk, Atak no­
wie, Brzękowic, Gór Siew ierskich czy 
innych pół - rolniczych, pół - robotni­
czych wsi zagłębiowskieh, z przew agą 
brzydkich domków ceglanych n iep o ­
wiązanych z otoczeniem przyrody 

Posuw ając się tak wśród mokro 
bagnistych i suchogliniastych dróżek 
polnych, nieprzebytych napew no póź 
ną jesienią ani wczesną wiosną w y­
dawało mi się, że nie spotkam  dla 
siebie nic godnego uw agi, że owszem 
w takich głębokich wsiach znale/d by 
wiele Ciekawego w  osobistym  zetkuię 
ciu z tam tejszym i ludźm i, ale kto in ­
ny, naprzykład społecznik,
podnoszący w hierarchie uświadomię 
nia społecznego chłonków. wsoomina- 

jących czasy Mikołaja IT.
co po naszych wsiach bynajm niej nie 
jes t zjaw iskiem  sporadycznym . A jed 
nak  dotarłem  do wsi, k tó ra  aczkolwiek 
m i się spodobała z pierwszego spojrzę 
nia, to jednak znalazłem się w niej — 
jak  to opiszę poniżej — w sytuacji 
wręcz bardzo niebezpiecznej- W ioska 
ta  nazyw a się Tw a ido wice, jes t b a r­
dzo malownicza. J e s t tam  dużo ziele­
ni, pański dwór, okolony wysokim  
niby forteeznym  m urem  z polnego ka 
mienia, jest i woda płynąca środkiem 
wsi. Jednym  słowem można było to 
wszystko malowmć na płótnie przy 
akom paniam encie śpiew u skow ron­
ków, uderzania młotem w m iejscowej 
kuźni i w blaskach m ajowego słońca 
K iedy jednak wlazłem za uprzednim 
pozwoleniem na chłopskie podwórko 
i rozłożyłem swoje przyrządy malar­
skie, zeszła się w tej samej chwili 
gromadka łudzi z sąsiednich z a g r ó d .

Początkowo za moimi plecami sły­
szałem niepokojące py tan ia :

— A co on to tu  robi?

3 W ^ |B<5i.U GŁOWY

U w

[p m y PRZEZIEBIENTUI
G R Y PIEiK A T A R Z E )

— Ano robi jakiesi p lany, fo tegra- 
fu je  — pow iada — ktoś inny.

— A na co to pan  robi kicj nom 
n ijak ich  planów nie potrzeba?

— Potrzeba, nie potrzeba — mówi 
jak iś chłopak w wieku poborowym — 
ale że będziecie z tego mieć k ram  to 
w iadom a rzec-z.

Czułem, że trudno mi będzie stąd  
wyjść i nic na to wszystko nie odpo­
wiadałem, bo znając chłopską n ieuf­
ność, w jak ą  popadłem , darem ne było 
by tłum aczenie co i jak . Ja k a ś  biega­
nina, dopytyw ania o Józka, gdzie 
Józek i i- d. wzbudzało to we mina 
coraz większy niepokój. Józek włóczył 
pole i zaraz m iał tu powrócić, nie po­
zwolić mi robić planów ze sw ojej cha­
łupy. Zdaje mi się moim szczęściem, 
którem u zawdzięczam to, że mam jesz 
eze w szystkie kości, było lo. że 
w pierw  od Józka, który  włóczył pele, 
zdążył na podwórko sołtys, wezwany 
i zawiadom iony przez baby.

Poczciwy sołtys choć nie wiele wie 
dział o co chodzi, jednak znal widocz­
nie Józka, nagłego widocznie 
wielu zabaw wiejskich, bo zabrał mnie 
do siebie.

Nie jeden z mieszczuchów wyobra­
ża sobie zapewne sołtysa iw a rd o w ic -  
kiego, siedzącego ze sw oją pieczątką 
w kancelarii za biurkiem . A jednak

sołtys tw ardow ieki to bardzo poczci­
w y i m iastow y człowiek. Nie siedzi 
w swojej kancelarii, n ie trzym a p isa ­
rza, a up raw ia  — ja k  mówi Fapirn  
w Żywocie C hrystusa — najuczciw szą 
pracę t. j. rzemiosło. J e s t  kowalem- 
Trzym a bardzo porządnego pracow ni­
ka dm uchającego miechem kowalskim 
Y ćmienie ognia, w k tó rym  rozpala  się 
żelazo.

Siedzieliśmy w sołtysowe;, kuźni- 
Przyszedł i .Józek z pola i spozierał 
z podelba aże się kurzyło. Sołtys po­
częstował Józka  m achorką i nam aw iał 
go, żeby ini pozwolił dokończyć „pla­
nów". Józek jednak  ani słyszeć nie 

k chciał o tym.
— J a  tam  — pow iada Józek — 

ręczyłem już raz, więcej nie chcę.
To co dalej mówił Józek jest s te ­

reotypowe i charakterystyczne w u- 
staeli ludzi spotykanych tu ta j. Kin 
ciekaw powinien więcej polnym i dro­
gami chodzić. W dzięczne to pole p ra ­
cy dla przelicznych organizacji zgę- 
szczonych w ośrodkach m iejskich.

Nie w szystkie wsie m ają “woje 
szkoły powszechne i swoją in teligen­
cję miejscową.

J. SZYULER
a rt. m alarz.

Zagłębie, 20.V. 1937 r.

Dzieci niezamożnych rodzica#
znaidą d o b r ą  opiekę n a  koloniach letnich

W ydział Pow iatow y Będziński, Za 
rządy  M iejskie w Sosnowcu,-Będzinie 
i Dąbrowie Górniczej i Ubezpieczali; ia 
Społeczna w Sosnowcu cd kilku lal u 
rządza ją  kolonie letnie dla dzieci nie 
zamożnych rodziców. A kcja kolonijna, 
co rok rozszerza się i 
w tym roku wyżej wymienione insty­
tucje  pragną wysłać na obozy około 3 

tysiące dzieci.
Miejscowe sam orządy tery to rialne 

i U bezpieczalnia Społeczna, wykazu ­
jąc na koloniach w ielką dbałość i tro 
skliwość o odpow iednie odżywianie 
dzieci s ta ra ją  się jednocześnie zapew 
nić im również dobrą opiekę duchową.

W  tym  celu dnia 23 hm. z in icjały  
w y dyr. Rom ana Cholewickiego odhy 
ło się w jego gabinecie zebranie oneii 
tacyjne, w którym  wzięli udział z r a ­
m ienia sam orządu pp. starosta  B oku 
prez. Kaczkowski, prez. Izydorczyk, 
prez. Trzęsimiech, z ram ien ia  Szkolni­
ctw a insp. Luchowiec, z ram ienia  U- 
bezpieczalni dyr. Cholewicki i dr. Nie 
pielski, z ram ienia Zw. H arcerstw a 
Polskiego — przewodniczący okręgu 
dyr. W ojdat, zarząd obwodu ZH P. w 
Sosnowcu reprezentow ali pp. dyr. So

kolski i dyr- Kłoss, z ram ienia clio 
rągwi byli obecni prof. Brzeziński, p. 
Łapńska i p- Ew a Gródecka.

Ponieważ harcerstwo polskie posia 
da już ustaloną opinię, że oddziałowa 
je dodatnio na urabianie charakterów 
dzieci i młodzieży, przeto wszyscy obe 
cni wyrazili jednomyślnie opinię, by 
na urządzanych obozach przcprovva 
dzie akcję przysposobienia harcerskie 
go.

N arazie chorągiew  zagłębiowska 
nie rozporządza dostatecznie licznym 
m ateriałem  instruktorskim , wobec 
czego w roku bieżącym podejm uje się 
z ram ienia samorządów i Ubezpieczał 
ni Społecznej prow adzenia tylko nie­
których kolonii, zaś p rzy  poparciu i 
pomocy finansowej wyżej w ym ienio­
nych insty tucy j dążyć będzie do w y­
szkolenia nowych kadr in stru k to r­
skich, by móc w roku następnym  swą 
akcję rozszerzyć.

Należy jednocześnie podkreślić, że 
harcerstw o polskie posiada bardzo ży 
ezliwych opiekunów i protektorów  w 
osobach kierowników Sam orządu Za 
głębiOAvskiego i dyrekcji Ubezpieczał 
ni Społecznej.

G r a d  p o d z i u r a w i ł  d a c h y
Jeszcze echa soootniei  klęski

J a k  już  pisaliśm y, w ub. sobotę 
pom iędzy godz. 16 — 17-ą w Porąbce 
— Zawodziu i częściowo av  K lim on to  
wie spadł g rad  o n iespotykanej do­
tychczas Avielkosci.

Jedua grudka gradu, jak zdołano 
stw iedzić ważyła do 7 dkg.

Nic też dziwnego że grad  w yrzą 
dził wielu gospodarzom duże s tra ty . 
P rzede  w szystkim  zniszczone zostały 
w polu oziminy i w arzyw a. G rad tak  
mocno bił, że w Avielu w ypadkach zo 
sta ły  mocno uszkodzone dachy d o ­
mów m ieszkalnych i innych zaHudo 
Avań gospodarczych.

W edług obliczenia przeprow adzo­
nego przez kółko rolnicze to s tra ty  
aa' sam ej Porąbce — Zaw odziu wyno 
szą około 65 tysięcy zł. Są to więc 
s tra ty  bardzo duże-

W tym  samym  czasie spadł wielki 
g rad  w Bobrownikach oraz w Borach 
S tra ty  są również dość duże.

Losem mieszkańców, którym  g rad  
Aryrządził większe szkody zajął się

s ta ro s ta  Boxa.
N a tereny objęte gradobiciem AY

jechała  w czoraj rano specjalna komi ' i t. p. zabudowań gospodarczych.

sja, celem przeprowadzenia dokład­
nej rejestracji zniszczony cli domów

Mera a la Adler
Kombinacja z beczkam i farby

W Sądzie Okręgowym  w Sosnow- 
cu rozpoczął się proces o oszustwo, ży 
wo przypominające głośną SAvego cza 
su aferę Adlerów.

A gent fab ryk i farb  chemicznych i 
m ineralnych „F ido r“ w miejscowości 
F id o r w powiecie koneckim, Mojżesz 
M erin (Sosnowiec, P iłsudskiego 72). 
wszedłszy w porozum ienie z niejakim  
A bram em  Feldbaum em  z Dąbrowy 
Górniczej, nab ra ł swą firm ę na dosta 
wę Feldbaum owi 103 beczek farb, 
p rzedstaw iając  go jako bogatego ueto 
k in iera  z Niemiec. Feldbaum  w ysta­
wił AA'eksle nie. mające pokrycia, farbv 
zaś sprzedano od ręki po niższej ce

nie od fabrycznej w specjaln ie dla te 
go celu w ynajętym  przez rzekomego 
bogacza z Niemiec lokalu przy  ul. Kr. 
Jad w ig i w Dąbrowie.

Jak wykazało dochodzenie, aferzy­
ści zamierzali naciągnąć cały szereg 
innych firm, do których zwrócili się z 
propozycją zakupu większej ilości 
farb, transakcje te jednak nie doszły 
do skutku, Avobec konieczności zwi 
nięcia pomysłowego „przedsiębior- 
stAA-a“. Feldbaum zbiegł i jest poszuki 
w any listami gończymi przez Avladze 
cyAA'lne i wojsk, z poA\rodu dezercji 
Merin zaś zasiadł wczoraj na ławie o 
skarżonych. Proces trwa.

D R Z A Z G I.

Trzej panowie B.
K ończy  się właśnie sezon teatral­

ny w Zagłębiu. Jeszcze tylko ^C io łfa  
Karola1* z  Bodą ujrzy, jak się to daw  
niej mawiało, światło kinkietów i dyr. 
Gołaszewski wraz z zespołem wyjadą  
na urlop bardziej tym  razem z ibono i  
ny  niż normalnie wypoczynkowy.

Sezon tegoroczny odznaczył się 
wst>ząsającymi wypadkami, których 
cyklowi dało początek znane i ciągle 
leszcze głośne w kraju zajście za kuli­
sami z reżyserem p. Bonieckim (pici w 
s<cy p. B.).

Botem przyszła długotrwała chato 
ba d y r . Gołaszewskiego, wypadek z no 
gą reżysera p. Kochanowicza i wre­
szcie katastrofa lux-torpedy, kiera po 
zbawiła nasz teatr dwucli artystów  
pp. Krotkego i Erwana.

Nieszczęście tym  lazem chodziło nie 
w parze, ale czwórką.

Sytuację  musieli ratować dwaj na 
stępni panowie B: Br odmewicz i Bo­
do, artyści także filmowi.

Mimo, że kończący się sezon nie 
był sprzyjający dła wykazania wszy­
stkich walorów artystycznych nasze­
go teatru, to jednak zrobiono niemało 
i dobrnięto do końca z honorem.

Choć lepiej by było, gdyby nie do­
szło do awantury, do choroby i kata­
s tro fy■ 7w to się wszystko nie skoń­
czyło katastrofą dla teatru, to praw­
dziw y cud.

 000-------

Przy gfofnlku
Z DOMU DZIURDZIELEWICZOWNA.

D zisiejszy dzień św iąteczny 27 ma,i.\ 
p rzyniesie  wiele pogodnych audycyj. M. 
in. audycję  nadaw aną z W ilna na fali o- 
gółncrpolskiej o g’odz. 19.00 p t. „Z domu 
Uzm rdziulewiezównaA Cóż ta  muzyczna 
audycja  przyniesie? Co może dziać się w 
dom u Dizurdzielewiczowna, co ry  Jalo  oh 
lec w form y muzyczne? N a p y tan ia  U 
znajdą wszyscy odpowiedź w audycji ra  
diowej, k tó ra  najpraw dopodobniej przy­
niesie im  chwile wesołe, pełne praw tlsi 
wego hum oru. A udycję opracow ała S tani 
s ław a H aras owska.

- 000 -
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JO H N  D. R O C K EFELLER

Zm arły  w w ieku 98 la t jeden z najbog 
ludzi św iata  John  D. Rockefeller odzna 
czał się niezw ykłą żywotnością i swego ro 
dzaju młodzieńczością.

Gdy kiedyś jego 671etni syn uskarża? 
się przed nim  na zły stan  zdrowia, Koc- 
kefeller odparł:

— Cóż dziwnego, mój drogi? Jesteś 
przecież .]uz bardzo stary , m ass praw ie
siedem dziesiąt lal!

*  *  *

K iedy niedaw no doniesiono R ockefet 
Jorowi o śm ierci jednego z am erykad  
skich potentotpw  finansowych, który  po 
zestaw il z górą 100 milionów dolarów, sę
dziwy „król nafty" potrząsuął ze zdziwię 
riioru giową:

E m .,— w estchnął — m yślałem , źe m i  
sic lepiej powodziło!

Bluzki damskie, a v i odońskie mo­
dele, sukienki i ubranka dziecinne 
Płaszcze i kostium y kąpielowe, szła 
froki, koszule sport, męskie, kra w a 
ty  ostatnie noAvosci av dużym wy- 
borze po najniższych cenach poleca

firma I. ADAMIEC
Sosnowiec, 3 Maja 14. 

teł. 63155.

Regionalny w ieczór ś ląsk i
" W GIMN. IM. E , PLATER.

Uczenice państwowego gim nazjum  żeń 
skiego im. E m ilii P la te r  w Sosnowcu w 
p ię tnasto le tn ią  rocznicę zespolenia ziemi 
śląsk iej z M acierzą p rag n ą  okazać spo­
łeczeństwu Zagłębia, jak  Śląsk rozum ie 
ją  i jak  sercem odczuwają ślązaka.

W  tym  celu o rganizu ją  w m uracb 
szkoły w dniu 5 czerwca br. „Regionalny 
wieczór ś lą sk a '4 (Ślązak w pieśni i ta ń ­
cu, p racy  i walce) oraz „W ystaw ę śląską" 
p rzygotow aną w łasnym i siłam i. Śląsk 
pizem ówi, y młodzież na tę chwiię zapra 
sza najserdeczniej całe społeczeństwo. G 
szczegółach doniosą afisze.



N r. J 4T 5tr. 5

Szkota RzemESśSniczo-Przemysłowa
w SOSNOWCU

ogłasza zapisy na rok szkolny 1937-38 (od zaloż. 9-ty) 
na w ydziały

Ślusarsko - Mechaniczny i Stolarsko - Modelarski na dwu poziomach:
Szkoły Mechanicznej i Stolarskiej — kurs 3-ch letni, Gimnazjum Me­
chanicznego i Stolars. — kurs 4-o letni. Zapisy przyjm uje i informacji 
cji udziela kancelaria szkoły codziennie w godzinach 8 — 14-tej w loka 
lu szkolnym przy ulicy Kilińskiego 17, tel. 615-25. Do egzaminu wstęp 
nego do klas I-szych kandydaci przystąpią w dn. 16-ym czerwca o godz 
8-ej rano. W yjątkowo, o ile pozostaną wolne miejsca, egzamin wstęp 
ny może się odbyć w dodatkowym terminie w dn. 3 września.

WYRABIANE W WARSZAWIE -
"JCENIONE W  

CAiEJ POLSCE I

Groźny pożar w Mrzyolodzie
Spłonęło 21 zabudowań

Onegdaj w zabudowaniach Józefa 
Bul,skiego, zam. w Mrzyglódce pow­
stał pożar, który dzięki sprzyjającym 
wa runkom w mgnieniu oka przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania Mimo 
wytężonej: akcji ratowniczej przyby­
łych straży pożarnych ogień w bardzo 
krótkim  czasie straw ił 2 domy miesz­
kalne, 6 stodół, 8 chlewów, 2 piwnice i 
1 stajnie.

Przyczyna pożaru nie została nara

zie ustalona, zachodzi jednakże podej 
rżenie, że ogień zaprószony został 
przez domowników, sprzątających sto 
dołę. Poniesione wskutek pożaru stra 
ty nie zostały narazie obliczone, w każ 
dyni bądź razie wynoszą one kilkami 
ście tysięcy złotych.

W akcji ratowniczej brały udział 
4 straże pożarne. W ypadku z ludźmi 
nie było.

\

l

W  z a k ł a d a c h  Schicht -  
Lever w  W a rs z a w ie  wy*, 
rabiajq po lscy rob otn icy  
z n ajl ep szych  surowców*  
mydło  JELEŃ SCHICHT.  

Jest to m yd ło  naj* 
więcej  w Polsce  r o z ­
p o w s z e c h n i o n e  i c e ­
nione p rzez  w szy s t ’ 
kie g o s p o d y n i e .

W Y R Ó B  K R A J O W Y

P ro b lem y  d n ie

Sosnowiec szuka ratunku
w nowym obciążeniu m ieszkańców

Uchwała, która zapadła na ostat­
nim posiedzeniu sosnowieckiej Rady 
miejskiej zasługuje na szersze omó­
wienie, dotyczy ona bowiem bezpośre 
dnio kieszeni podatników i bez tego 
już dostatecznie obciążonych. 

Poniedziałkowe posiedzenie poświę­
cone było, jak  wiadomo, sprawozda­
niu ze zjazdu związku miast W uehwa 
le, powziętej z racji tego zjazdu. R a ­
da miejska stwierdza, że oddłużenie 
m iasta nie przyniosło spodziewanej 
ulgi w finansach miejskich, bo ciągle 
jeszcze trw a obciążenie, wynikające z 
pożyczki ulenowskiej.

Tymczasem miastu brak jest pa r­
ków’ i zieleńców, tymczasem dzieci ro 
sną, a brak im pomieszczeń szkolnych 
tymczasem 80 procent ulic nie jest na 
leżycie urządzone.

Trzeba więc szukać ratunku!
Rada miejska wysunęła trzy w 

tym kierunku możliwości.
1) Doraźne zwiększenie uprawnień 

finansowych m iast w czasie obecnej 
nadzwyczajnej sesji Izb Ustawodaw­
czych oraz zasadniczą reformę finan­
sów’ miast.

2) W ybitne zwiększenie bezzwrot­
nych kredytów Funduszu Pracy nn 
miejskie roboly publiuzne oraz wzno- 
wienie kredytów. Banku Gospodar 
stw a Krajowego na budownictwu) mie 
szkaniowe.

3) Umożliwienie miastom korzysta 
nia z niskooprocentowanego kredytu 
długoterminowego inwestycyjnego.

Ostatnie dwa wskazania nie mogą 
budzić żadnej wątpliwości. Nieprzy— 
znanie Zagłębiu kredytów B. G. K. na 
budownictwo mieszkaniowe doprowa­
dziło do tego. że mamy w mieście dużo 
domów’ niewykończonych, które w 
tym stanie długo jeszcze pozostaną, o 
ile BGK. nie da kredytów, albo nie 
W ajdzie się nowonabywca z pie­
niędzmi.

Budzi natom iast zastrzeżenia pro­
jekt pierwszy, zmierzający do opodat 
kowania mieszkańców na rzecz samo ­
rządu. Obciążenie to według projektu, 
złożonego w Sejmie, dotknęłoby tylko 
tych, którzy zarabiają ponad ’ 40Ó zł. 
miesięcznie. Zwlnieni by też byli p ra­
cownicy państwowi i samorządowi 
którzy płacą podatek specjalny. Poda­
tek wyniósłby półtora, do 3 proc n n , 
sażema. 1 '

Je s t to i dużo i mało. Dla pracowni 
ka, obarczonego rodziną i opłacające­
go co miesiąc długą listę najprzeróż - 
niejszych świadczeń, jest to podatek 
niemały, powiększający i bez tego już 
uuzą lukę w budżecie domowym.

Jednocześnie zaś będzie to w wie 
lu miastach podatek, przynoszący.

wpływy niewielkie. Sądząc na oko. do 
takich miast należy zaliczyć i Sosno­
wiec, nie wydaje nam się bowiem, by 
w stolicy Zagłębia znalazło się aż tylu 
mieszkańców, zarabiających ponad 
400 złotych, iżby podatek od nich po­
bierany mógł decydująco wpłynąć na 
poprawę naszych bruków, na stan ba 
dynków szkolnyęb, na powiększenie li 
czby zieleńców, parków, chłodni i po­
mieszczeń dla bezdomnych.

Trudno przecież nie m iećz riza  
mienia dla potrzeby tych urządzeń, 
których brak wszyscy odczuwamy, 
nie jesteśmy też zdania, aby ci, któ­
rzy zarabiają, nie mieli ponosić cięża­
rów wobec miasta, w którym pracują

i korzystają z dobrodziejstw jego in 
stytucyj, w ydaje nam się jednak, że 
wpływy z proponowanego podatku r.u 
rzecz samorządu po uwzględnieniu 
kosztów ściągania go mogą być tak 
minimalne, że nie będą stanowiły na 
wet drobnej części ekwiwalentu za u- 
tyskiwania na nowe obciążenie.

Narazie uchwała sosnowieckiej ra 
dy miejskiej wyraża tylko nieobowią 
żujące życzenie, jak  należy ratować fi 
nanse miasta, kiedy jednak przyjdzie 
czas realizacji podatku, rada miejska 
niewątpliwie jeszcze się nad tą. spra­
wą długo i poważnie zastanowi.

Ćw.

Wiadomości bieżące
Czwart.

Dziś: Boże (Pało 
Jutro: f  A ustyna 
Wschód słońca: 3.26 
Zsciód słońca- 19.40

Do l-oo czerwca bezpłatnie
otrzyma Każdy „Expres Zagłębia"
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc czerwiec.

Prenum erata „Expresu Zagłębia1' 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

sssn°
zł. 2.— miesięcznie.

T E A T R  M I E J S E I  
W SOSNOWCU

Dziś, dn ia  27 bin. (tylko jedno przed­
staw ienie) o godz. 20.30 przepiękna sztu­
ka F. i A. S tuartów  p t. „Szesnastolatka’4 
k tó ra  s ta ła  się obecnie przebojem  i jest 
oceniona przez publiczność, jako  jedna z 
najlepszych sztuk w ystaw ionych w tym  
sezonie. Popi. owe ro le od tw arzają  pp.; 
Arciszewska, A nusiaków na, Gołaszewska 
Jasnorzew ska, M arwicz, Cornobis i F u l- 
dc K asa  te a tru  czynna od godz. 11 do 13 
i od 17-ej. Telefon kasy 61203.

Ju ż  w sobot,ę dawno oczekiwana p re­
m iera  arcyzabaw nej komedii m uzycznej 
w nowej inscenizacji pt. „C iotka K aro- 

la “ w k tó re j w ystąpi na jpopu larn ie jszy  
dziś w Polsce a r ty s ta  film ow y i te a tra l­
ny  Eugeniusz Bodo w ty tu łow ej roli, 
k tóra  je s t jedną z jego najlepszych kre­
acji.

J e s t  to jak b y  synteza w szystkich do­
ty ehezaaowycb film ów Boda, gdyż stw a­
rza on jednocześnie postacie studenta , 
lo rda i p rzysto jnej m łodej dam y, rozśmie 
szająę widzów do łez.

KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE: Tylko Ty.
PALACE — 30 karatów szczęścia. 
EDEN: Ben - Hur 
RTALTO: Kap rys Markizy Pompa­

dour

Święto B i ż e g o  Ciała
NABOŻEŃSTWA W KOŚCIELE 

W. N. M. P. w SOSNOWCU
Porządek nabożeństw  w k iśń.-de pa­

ra fia ln y m  W N. M. P . w Sosnowcu w 
dniu dzisiejszym  jes t następujący:

Godz. 6 — P ry m aria  — ks K ivacz, 
nauka — ks. Szpikowski.

Godz. 8 -  Msza św. z nauką — k-\ ł.o 
pac i ński.

Godz. 9.S0 — Msza św. dla szkól — ks. 
Fzpikowski. *

•Godz. 10.39 — Sum a z wyst. Najśw . 
Sak -:amen tu — ks. prof. Ługowski.

Godz. 11 — Procesja z N ajśw . S ak ra ­
m entem  do ołtarzy  przez m iasto — ks. 
prof. Ługowski.

Godz. 17 — Nieszpory z w ystaw ieniem  
Najśw. Sakram entu  i procesją -- ks. Szpi 
kowski, nauka — ks, Kiwacz

-  PORANEK W SOSNOWCU. W dn.
6 czerwca o godz. 12 w kinie „Pałace" w 

Sosnowcu stow arzyszenie „Rodzina P o li­
cy jna" kolo powiatowe u rządza poranek  
z którego dochód przeznaczony zostanie 
na kolonie le tn ie  d la  dzieci po poległych 
i zm arłych policjantach.

-  WYCIECZKA NA K O PA L N IE  
.N 1W K A ”. Związek czeladzi rzem ieśln i­
czej chrześcijan w Sosnowcu w dn iu  28 
i m. urządza wycieczką do kopalni N iw- 
ka, celem je j zwiedzenia. Z biórka w loka 
lu  związku w Sosnowcu, ul. P iłsudsk ie­
go 16 o godz. 13. Bliższych inform aoyj 
udziela i p rzy jm uje zapisy biuro  związku

Państwowe liceum handlowe
W SOSNOWCU.

Spraw a utw orzenia państwowego ii* 
cecm .handlow ego w Sosnowcu zo stała 0 
su.-i oczni o przez m in isterstw o wyzna >■ re. 
Mgjnyeh i oświecenia publicznego pozy* 
tyw nie załatw iona i liceum będzie u ru ­
chomione z dniem  1 września fcr u do.- 
tycbczasowym budynku gim nazjum  pań 
stwowego im. B. P ru sa , O rla 13, która 
znowu przenosi sic; do budynków  lir .  Ko 
nard.

Liceum powyższe nie będzie koeduka­
cyjne, będą natom iast 2 oddziały, jeden 
di a  uczniów, d ru g i zaś dla uczenie, przy 
czym i budynek zostanie odpowiednia 
przebudowany.

Podan ia  o przyjęcie do liceum  państw, 
handlowego oraz do państw , iiceum hu ­
m anistycznego będzie przy jm ow ała kau- 
oelaria gim nazjum  P ru?a  w dniach od 17 
do 22 czerwca br.

KOEDUKACYJNE G IM N A /Jł M 
K UPIECK IE

w D ąbrow ie Górniczej, u l. K r. Jadw ig i 
L. i l  z oddzielnym i k lasam i dla młodzie 
ż.y żeńskiej i m ęskiej (praw a szkół pań­
stwowych). K a n ce la ria  szkoły p rzy jm u ­
je  zapisy u godzinach urzędowych do ki. 
I  ch i innych klas w m iarę  wolnych 
m iejsc. Egzam in w stępny nabędzie się 
dn ia  17 czerwca br. o godz 8-ej.

Odczvt nraf. L  Skoczylasa
PT. „MŁODZIEŻ W NIEBEZPIE­

CZEŃSTW IE’.
W  piątek, dnia 28 bm. o godz. 20 w lo­

kalu konw encji węglowej D ąbrow ski - 
K rakow skiej w Sosnowcu przy ul. 3 Ma- 
ja  23 (parter) odbędzie się zebranie dy­
skusyjne Polskiego S tow arzyszenia K a­
tolików  z wyższym w ykszta łcę u;cm. Na 
zebraniu, tym prof. Ludw ik Skoczylas o 
K rakow a wygłosi odczyt „Młodzież w 
c ie l  ezpieeze óstw i e“.

Zarówno osoba prelegenta, znaregc  w 
całej Polsce, ja k  i aktualność terna tu  bu 
dzi powszechne zainteresow anie. W Jtęp 
bezpłatny za zaproszeniam i. Osoby, k tó ­
re zaproszeń nie m ają, mogą takow e ę- 
trzy rrać  w dniu odczytu między godz, 4 
— 6 j.opol. w Sosnowcu, ul. 3 M aja t.r 17 
m. 3.

— W PISY DO SZKOŁY PRZEMY­
SŁU ARTYSTYCZNEGO w Sosnowcu, 
ul. 1 M aja  23 na w ydziały: arc iii lektury  
wnętrz,- g ra fik i (drzeworyt. h tn g ra r:a. 
cynkografia , druk), fo tografik i (fo togra­
fia portretow a, naukow a, a rty styczna ; 
m alarstw a dekoracyjnego, rzeźbiarsko - 
Ceramiczny. Shkoła koedukacyjna, typu 
gim nazjalnego. Egzam in w stępny dnia 
2i, 22 i 23 czerwca.

— NA CO WOLNO POLOWAĆ W 
CZERW CU. Zgodnie z przepisam i łow ire 
kim i, obowiązującym i ua teren ie  całego 
k ra ju  (oprócz województwa śląskiego), vr 
czerwcu wolno będzie polować na na.,tą 
ju ją c ą  zwierzynę i ptactw oo: sa rn y  — 
kozły, w ilki, w ydry, ku,ny domowe (ka­
m ionki) tchórze, łasice, królik i, ja.-JrZę 
hio g o łę tia rze , k r ogniee. iro k i i w iosy .
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Ku u w a d z e  r ze m ie ś ln ik ó w
Z G M IN Y  B O B R O W N IK I I O K O L IC

Z w iązek rzem ieś ln ików  ch rześc ijan  w 
W ojkow icach  K o m ornych  zaw iad am ia , 
żo w n iedzie lę , dn. 39 bm. o godz. 11 r a ­
il; w sa li zw iązku  podoficerów  rezerw y  
w  W ojkow icach  K o m ornych , p rze d staw i 
ciele ko la radców  k ie leck ie j izby rzen iie  
ć in iczej, v,dzielać będą ln fo rm a c y j rzem ie  
s in ik o m  z te re n u  g m in y  B ob ro w n ik ' i 
okocli. W  d n iu  ty m  o godz# lf> w sa li no ­
w ej szkoły  pow szechnej odbędzie się kon 
fe re u e ja  z m ie jscow ym i rzem ieś ln ik am i.

— D O RA ŹN Y  K O M IT E T  TOM O t  Y 
PO W O D ZIA N O M  W  C ZE L A D Z I. W
zw iązku  z k a ta s tro fą  pow odziow ą w k ie ­
leck im  w Czeladzi zaw iąza ł sj ę d o raźny  
k o m ite t, sk ła d a ją c y  się v  członków P C K . 
k tó r y  p o d ją ł ak c je  pom ocy pow odzianom  
K o m ite t ap e lu je  do m iejscow ego spo łe­
czeństw a o sk ła d an ie  różnych  o f ia r  n a  
rzecz pow odzian.

O fia ry  p ien iężne i w pc[Ram b ie lizny  
g a rn k ó w  itp . m ożna sk ład ać  na ręce p. 
>f. T ajchm ctna w b iu rze  m a g is tra tu .

— Ł O I Y G O Ł Ę B I POC Z1 O W Y CH . 
W y n iik  lo tu  gołębi pocztow ych z odle­
g łośc i 11S km . T -w a II. G. P . „C zarny  
D ia m e n t"  w S osnow cu: w dn iu  2,1 1 rn. 
1 g o łąb  n r . 22963 człon. Oc-habowicza Ut. 
l szybkością 1145 m/m , 2 go łąb  n r. S7834 
człon. M azu ra  J .  z szybkością 1052 m /ir, 
3 go łąb  n r. 27596 człon. M azura  .1. z -zyb 
kością 1082 m/m. L ot p rz y  sp rz y ja ją c y c h  
w aru n k ac h  a tm osferycznycli

Na kolonie  letn e
D L A  N IEZA M O ŻN Y C H  U CZN IÓ W .

b ek e ja  dochodów n ie s ta ły c h  ko la opm 
ki p rz y  państw ow ym  g im n a z ju m  im. S t. 
S tasz ica  w Sosnow cu p rzy p o m in a  s»a- 
lyn i byw alcom  i sy m p a ty k o m  im p rez  r -  
rządzanych  p rzez  tę sekcję, ze w n ie ­
dzielę  30 bm. odbędzie się n a  te re n ie  ie- 
g .z  g m n a z ju m  „ T ra d y c y jn a  cza rn a  k a ­
w a".

Im p re z a  pod ty tu łe m  powyższy m n a  
ju z  u s ta lo n ą  o p u n ę  w społeczeństw ie Za 
g łęb ia , p rze to  o rg an iz a to rz y , w p rzew i­
d y w an iu  znacznej frek w en cji czyn ią  w y­
siłk i, by , goście nie doznali zaw odu.

Im p re z a  ta  je s t  p o m y ślan a  dla doro ­
słych i d ia  m łodzieży p rze to  o rg an iz a to  
rzy m ile  będą w idzieli tegoroczne pp. m a 
turzy stk i o raz pp. m atu rzy stó w , a także 
klar,;, s ta rsze  szkól zag lgb iow sk irk .

D odać należy, że na p ro g ram  te j im ­
p rezy  złożą s ię : 1) bo g a ta  pod względem 
treśc i i w y k o n an ia  część a rty s ty cz n o  - 
koncertow a, 2) poczta tow arzyska , 3) wróż 
by cy g a ń sk ie  i wiele in n y ch  m iłych nic 
spodz ianek  i  z a ła w  to w arz y sk im , a ta k ­
ie  p o p isy  g im nastyczne .

D l  a  całości n a d m ie n ia  się, że we w ia 
suyn i zak resie  zo rg an izo w an y  nędz.o tam  
Im fot, a  doborow a o rk ie s tra  n m ’:i czas. 
'W ejście dl a  dorosłych  99 g roszy  , a  d la  
m łodzieży  szkolnej, za okazan iem  Icguiy 
m a c ji 49 groszy .

Z OLKUSZA.
(z) Z JA Z D  W E T E R A N Ó W  1] A R M II 

D O L S K IE J  W E  F R A N C JI. Z aw ie rc ia ń ­
sk a  p laców ka s to w arzy szen ia  w ete ran  iw 
b. a rm ii po lsk ie j w e F ra n c ji  /av. ia d am ia  
io  w d n ia ch  od 4 do 6 czerw ca hr. odbę­
dzie się  w W arszaw ie  u roczystość 20 lecia 
d ek re tu , u s ta n a w ia ją c e g o  o rg an iz ac ję  s a ­
m odzielnej a rm ii p o lsk ie j wTe F ia u c ji .  — 

K a r t y  u czes tn ic tw a  i le g ity m a c je  upow a 
żu ia ją c e  do 50-proc. zniżki nab y w ać moż 
u a u p rezesa  s to w arzy szen ia  p. Z ygm un­
t a  W aoow skicgo, Z aw iercie , u). S zy m ań ­
sk ieg o  17.

(o) NA T E R E N  P O W O D Z IO W Y . W
drdu  w czorajszym  p rz y b y ł do O kusza 
nacze ln ik  w ydzia łu  ro ln eg o  woj. k ie lec ­
k iego  inż. K cd rzy ń sk i, k tó ry  w raz  z p. 
s ta ro s tą  B rzo s ty n sk im  w y jec iia i n a  te re ­
ny  naw iedzione k lęską  g ra d o w ą  i pow o­
dziow ą. R ów nocześnie w y jech ali n a  to re  
ny pow odziow e p p .; k o m isa rz  ziem ski 
Cic.szewski i  ag ronom  p o w ia to w y  P s to r -  

> s i .

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Na platformie spirytusu
N ajbardziej istotną m ądrością życia, 

którą g ło sili już dawno, idąc w nasze śla  
dy, inni m ędrcy — jest ograniczenie się 
do jak  najskrom niejszych wymogów.

K to  żąda m ało, dostaje jeszcze m niej 
i jest szczęśliwy. I P an  Bóg go  kocha i 
nie m u nie daje i ludzie go cenią i szauu  
ją  i nic mu nie dają i gdy umrze, jest 
szczęśliwy.

AIo są g łu p i i nierozważni i trw oni- 
ciele, którym  n ie w ystarczy nicnapoczęia  
butelka. C hcieli by do niej korkociągu, a 
do korkociągu kieliszka, a do kieliszka  
knajpy, a w tej knajpie oddzielnego gab i 
nety a w tym  gabinecie nowych sześciu  
butelek.

I tak bez końca i opam iętania w zrasta  
ją icli chęci i c iągn ie ich omam parszy  
w ego m aterialnego użycia, które jest tył 
ko czczym dym em  i chim erą pieklą!

W icioK  urdybans i jego przyjaciel i 
druh serdeczny Lajbele Ir a jta g  (i czego  
tu krzyczeć o antysem ityzm ie), to mi są 
praw dziw i filozofow ie. D iogenes to bur­
żuj wobec nich! D la nich: byle by fla ­
cha, a we flasze sznaps, to łyk aj i nie fra 
suj się  n ikaj!

Przy tym  dodać należy, że dla W icia  
K urdybansa m onopolka m ogłaby pocho­
dzie choćby z najbardziej rytualnego ubo 
ju, zarówno jak dla p. Lajbele F rajtaga  
m ogła by być pędzona z n ajtrefn iejszej 
św ini.

Zdobywszy w ięc tak skrom ny kincz do 
szczęścia upostaciow any w butli m onopo 
lu, w leźli se do sionki na ul. N isk iej *
p rz y s tą p ili do sym pozjom ! ca łym  p y s ­
kiem .

— L ajb e le , ja k i  ty  je s te ś  Żyd, ja k  p i­
jesz ,z w ćdk iem —p rz e d rz e ź n ia ł d ó b rK łi- l 
wic p. W ieio.

— Ja jestem  taki Żyd, co p ije  z wiid- 
kicm  ,a ty jesteś goj, co p ijesz z Żydkiem^

J a k  się przekom arzali dwaj obyw atele  
pogodzeni na p latform ie sp irytusu  i 
w szystko byłoby jak najlepiej, gdyby u ic  
ich m iękkie serce, i gdyby nie kura do- 
zorczyni, która to kura jako srokata mia 
la  dwie nogi.

Otóż kura ta w lazła n ieopatrznie do 
ow ego zakątka, gdzie W ieio i Lajbele 
zażyw ali skrom nego szczęścia. W ieio  te ­
dy, który pierw szy zobaczył ten  twór bos 
ki na 2 nogach powiada:

— Lajbele g ieb  temu szajgecow i a by 
sele sznaps, n iech drań m a! Ho co ino na 
dwnch girach po św iecia la /i , to obowiąz 
kowo ma w' syyym przyrodzeniu kojf do 
spirytusu.

A le kura, jak t kura, bydlę jest ciem no  
i wódki go lić  n ie  chce. W ięc mimo kor­
d ialnych zaproszeń:

--  P ij córuchno, kochana.
— Trink a byście kinderleben — nic  

dała się nam ów ić do jednego łyku.
W tedy rzekł p. W ieio K urdybaus:
— W i ck z, Lajbele, co ci powiciu, jeżeli 

taki gan ef dwom a pedałam i św iętą m at 
kę ziem ię depcze, a w ódy nie łyka, to nie 
wart, że żyje!

W ięc siu g  go poganina pod kozik!
I o  rzekłszy siupnął Witu.ś kurę za 

biust, pod kapotę i chodu na u licę a Laj 
bele za nim.

A za n im i pani dezorczyni, a za panią  
dozorezynią Azorck, a za Azorkicm  Ro 
zetka od piekarza, a za Rozetka m ifieaj 
a za m ilicajem  cała granda, a za 
grandą kulaw y Felek , co 4 lata temu w y  
grał ćw iartkę staw ki!

I siupnięto W icia na 1 m iesiąc, a Lej 
belka na 2 tygodn ie ,a kurę im odebrano.

Z E  B P m J U

Polska grać będzie z Jugosławią
w misfrzosfwach piłkarskich świata

P o lsk i Zw. P iłk i  N ożnej o trzy m ał za 
w iudom ienie, że p rzec iw n ik iem  P o lsk i w 
m is trzostw ach  św ia ta  będzie d e fin ity w n ie  
Ju g o s ław ia .

P o lsk a  i Ju g o s ła w ia  m a ją  ro zeg rać  
dw a m ecze i zw ycięzca wchodzi do fu ,a  
łu.

W cboc tego  P Z P N , w ysto sow ał pism o 
do Z w iązku  ju g o sło w iań sk ieg o  i zapropo 
no w ała  by pop rzedn io  om ów iono sp o tk a ­
n ie to w arzy sk ie  P o lsk a  — Ju g o s ła w ia  
18.10 ! r. w K atow icach , ro ze g ra ć  ja e o  
sp o tk a n ie  m is trzow sk ie , co się  zaś tyczy 
rew anżu , to  P Z P N  oczekuje w te j s p in  
wie p ropozycy j od Ju g o s ław ii.

N a pon iedzia łkow ym  posiedzen iu  
P Ż P N -u  zaakcep tow ano  rów n ież  p rzep ro

w adzone p rzez  p ik . G lab isza  p e r tra k ta c je  
w sp ra w ie  meczów z N iem cam i, N o rw e­
g ią  i u sta lono , że m ecz z I r la n d ią
odbędzie się d n ia  7-go li- to p a d a  w 
D irb lin 'o , rew an ż  zaś w ro k u  p rzysz łym  
w Polsce, mecz z N o rw eg ią  w p ażd zieru i 
ku 19a8 r. w Polsce , a mecz z N iem cam i 
11 w rz eśn ia  1938 r . w N iem czef’b.

P o n a d to  postanow iono  rów nież zrezy­
gnow ać osta teczn ie  z o fe r ty  tre n e ra  a n ­
g ie lsk iego  Ja m esa , ze w zględu na niepew  
neść jeg o  p iz y jaz d u , a zam iast tego postu  
u owi ono zw rócić się  do b. t r e n e ra  P /jF N n  
O tto  z p ropozyc ją , aby  p rzy je ch a ł na 3- 
ty g o ć n io w y  obóz d la jun iorów  w K ozie 
n ć  ach w s ie rp n iu  i na ew en tu a ln y  obóz 
k o n d y c y jn y  d la re p rez en ta c ji .

„Zagłębie** rozpoczyna rozgrywki
o mistrzostwo kieleckiego OZPŃ.

W  dniu. dzisie jszym  o godz. 5.3C na s ta  
dicmie m ie jsk im  w D ąb ro w ie  odbędzie się 
o ic iw szy  mecz z cyk lu  ro zg ry w ek  o m i ­
s trzo s tw o  kiel. OZPN ., pom iędzy m i­
ch zein tod o k ręg u  zagłębiojw  k .cgo  „Z a­
g łęb iem " z iią b ro w y , a m lD izem  jo d o k rę  
g u  k ie leck iego  S ta rac h o w ick im  KB.

Z ag łęb ie  w y stą p i w tym  meczu w peł 
nyrfl sk ładz ie  za w y ją tk ie m  C aboia . k tó  
r y  p rzeb y w a w sz p ita lu . D odać j tym  
n a 'e ży , żo je d n o  z m iejscow ych ,, u ?,ta 
ne s ,w y p is y w a n ia  b redn i n a  te m a ty  s p r r  
t o r e  podało w e w czora jszym  uum erze, że 
w  d ru ży n ie  „Z ag łęb ia" g ra ć  będzie aż sic 
d m iu  rezerw ow ych . W  zw iązku  z. ty m  za 
vząd k lubu  p ro s ił n a s  o zd 'm o n to w n i;'c

fa łszy w ej w iadom ości, „Z ag łęb ie" g rać  
będzie bow iem  w n as tę p u ją c y m  sk-adzic: 
b .a m k a  — M azur, ob rona — -Wciski i I r  
Ja, pom oc—G oldblum , K loss i Gal ry s, a .  
tak :-  B ry d an o w , B an asik , S k u te k , P ęk a ł 
-ki i S ierad zan .

„Z ag łęb ie" w p ierw szym  meczu ma już  
przed  soną ciężkie zadan ie, gdyż li ta ra  ci. o 
w icki K S„ je s t d ru ż y n ą  s ilną , to  też spo 
dziew aó się  należy, ciekaw ej i zac ię te j 

o i k i .

T e rm in y  dalszych  sp o tk a ń  z . ta ly  
o“ta tn m  zm ienione, tak , żc dopiero  w 
dn iu  3 ezew rea: Z agłęb ie w yjeżdża do L /ę 
s ti chow y ,a 10 czerw ca do K ielc.

-------------- OQO-

Ruch-Stadion-Union
K O L A R SK I TRÓJMECZ T O R O  W\  \ \  

SOSNOW CU.
W  dn iu  d zisie jszym  o godz. 15 n a  torze 

U nii w Sosnow cu zo stan ie  ro z e g ra n y  e ;e 
kaw y iró jm ecz  k o la rsk i pom iędzy ' ekcj.i 
m i k o la rsk im i K S . R uchu  'W ic ik ie  H a j 
duki) — K S. S ta d io n u  (C horzów ) i Unii 
o pue.nar klubów , S ta r tu ją  d ru ży n y , sk ’a  
d a jąc e  się  z 8 zaw odników  każda. P r o ­
g ra m  p rze w id u je  p ięć  biegów. N a s ta rc ie  
u jiz y m y  n a jlep szy ch  ko larzy  Ś ląska i 
Zagłęb ia . Zc ślązaków  w y m ien ić  należy

b rac i R n rań sk ic li,. M a ja  i K a le m  (mi 
<u,*za P o lsk i w jeźuzie fig u ro w e j u a  ły ż ­
w ach) — R uch, o raz  W yględę, P a w ’iczka, 
A n lie r ta  (S tadion). U n ią  w y stą p i w sk ła  
dzie: K rzy«ztow czyk, K opczyńsk i, O-
e h p k a , W aw rzynk i .I.abuda , G ro t, A u t 
czak i W alaszek , rezerw ow i: P le  s, M iga 
Si., M achera . Z aw ody zap o w iad a ją  się  b. 
in te re su ją c o  ze w zględu n a  w y ró w n a n y  
poziom  d rużyn .

J a k o  przedm ecz o godz. U 1? rozeg rane 
zo s tan ą  zaw ody w  p iłk ę  nożną o m is tiz o -  
s>wo ju n io ró w  P ło m ie ń  — U n ia

RADiO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

C zw artek  27 m a ja .
8 00 S y g n a ł czasu. 8.03 K o n c e it o rk ie­

s try  w ojskow ej. 8.50 D zien n ik  p o ra n n y .
9.00 N abożeństw o. 11.57 S y g n a ł czasu. 
12.03 P o ran ek  m uzyczny. 13.00 P o g a d a n ­
ka  a k tu a ln a . 14.30 K o n ce rt rozryw kow y. 
15.50 A u d y c ja  d la  w si 16.00 C hw ilka i y  
ta ń . 16.15 1000 taktów  m uzyk i. 17.r,i R a­
dość w życiu  dziecka. 17.30 K oncert.
15.00 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 18.10 P ły ty . 
18 55 P ro g ra m  n a  ju tro . 19.00 A udycja  
m uzyczna. 19.30 Do słu ch u  i do lauea- 
29.45 D zienn ik  w ieczorny. 20.55 P o g a d a n ­
k a  a k tu a ln a . 21.00 P o lsk a  k ap e la  indow a. 
21.30 R ecita l śpiew aczy. 22.00 W ind  o moś­
ci sportow e. 22.30 M uzyka taneczna. 25.03 
P ro g ra m y  lokalne.

K A T O W IC E .
C zw artek  27 m a ja .

6.00 S y g n a ł czasu i picsń p o ran n a . 8.03 
P ły ty . 14.30 K o n ce rt rozryw kow y. 13.10 
K o n ce rt ork . w ojskow ej. 18.55 P ro g ra m  
n a  ju tro . 22.15 W iadom ości sportow e. 
23 00 P ły ty . 23.10 S k rz y n k a  fra n c  u ka.

Khio-teatr „EPEM“
N I E Ś M [ E R T E L N Y  F I L M

BenHur
w  ro li gl.

1 IA M O N  N O V A R R O

P o c z ą te k  I  s e a n s u  o g o d z . 17.Jo . 
w  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  15.30.

N um er ak t K m . 747/35.

Obwieszczenie
O LICY TA C JI NIERUCHOM OŚCI.

K o m o rn ik  S ąd u  Grd</;kiego w D ąbro  
wie G órniczej, r e w iru  11-go J a n  D uda, 
m a ją c y  k a n c e la r ię  w D ąbrow ie G órn i­
czej, ul. S ienk iew icza  N r. 11 n a  podsta­
wie a r t .  670 i 679 k. p. c. p o d a je  do pu ­
blicznej w iadom ości, żo d n ia  -30 czerw ca 
1337 r . o godz. 10-ej w I-szyru  te rm in ie  
w S ądzie G rodzkim  w  D ąbrow ie Gorn. 
p rzy  ul. K ościuszk i N r. 31 odbędzie cię 
sp rzedaż w drodze pub licznego  p rz e ta r ­
gu  należącej do d łu ż n ik a  F ra n c isz k a  No 
w ak a  n ieruchom ości m ie jsk ie j, położonej 
w D ąbrow ie  G órm czej p rzy  u l. K ościusz 
k i i G órniczej, sk ła d a ją c e j się  z p lacu  o 
p rzes trzen i 221 p rętów  i zabudow ań  prze 
znaczonych na m ieszk an ia . N ie ru ch o ­
m ość m a u rządzoną księgę h ipo teczną 
N r. 2 p rzechow yw aną w W y d z ia le  H ip o ­
tecznym  p rzy  S ądzie G rodzkim  w B ę­
dzin ie

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  na 
sum ę zł. 15.000, cena zaś w y w o łan ia  w y­
nosi zł. 11.250.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow tąza 
rv  je s t  złożyć ręk o jm ię  w  w ysokości zł. 
1 500.--

R ęk o jm ię  należy  /dożyć w gotow iznut 
a lb o  "w  ta k ich  p a p ie ra c h  w artośc iow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ym i liić ty tu - 
oyj, w  k tó rych  w olno  um ieszczać fu n d u ­
sze m a ło le tn ich . P a p ie ry  _ w artościow a 
p rz y ję te  będą w w artością trze ch  c z w a r ­
tych  części ceny g ie łdow ej.

P rz y  lic y ta c ji  będa zachow ane ustaw o  
we w aru n k i lic y ta c y jn e , o ile  d o datko ­
da podane do w iadom ości w a ru n k i od­
m ienne.

P ra w a  osób trzecich  nie będą p rzeszko­
lą do lic y ta c ji i p rzy sąd zen ia  własność} 

n a  rzecz n abyw cy  bez zastrzeżeń , jeże li 
osoby te  przed rozpoczęciem  p rz e ta n rn  
n ie złożą dowodu, że w n iosły  powództwo 
o zw oln ien ie n ieruchom ości lu b  je j  czę­
ści od egzekucji i że r  ty  sk a ły  p o stan o ­
w ien ie w łaściw ego sądu . n ak a zu jąc e  za­
w ieszen ie egzekucji.

W  c iąg u  o e ta tn ićh  dw uch ty g o d n i przed  
lic y ta c ją  w olno o s ia d a ć  n ie ru ch o m o ść  w 
dni pow szednie od godziny  8-ei do 18 ej 
a k ta  zaś p o s tę p o w an ia  egzekucyjnego! 
m ożna p rze g ląd a ć  w sądzie g rodzk im  w 
D ąbrow ie  G órniczej, ul. K ościuszk i n r. bl 
sa la  posiedzeń cyw ilna .

K om ornik JA N  DUDA, 
D n ia  21 m a ja  1937 r .

T ajem nicza  p rzy go d a
DW ÓCH L E K K O A T L E T Ó W  W  ATK- 

NA CH .
Z agadkow a p rz y g o d a  w y d a rz y ła  się 

dw om  polsk im  lekoatle tom  w A 'e n a ra , 
O to gdy  p rzysz ło  do od jazdu  do P o lsk i, o- 
kazało  się, że b ra k u je  dwmeh naszych zJ 
w odników , a  m ian o w ic ie  s p r in te ra  P o p M

rkoczka H o ffm a n a  (obydw aj P oznańcz? 
y)
N araz ie  p rzy czy n a  p o zo s tan ia  le j dw ój 

k  w A ten ach  p o zo sta je  n ie w y jaśn io n a , ii 
czyć się  je d n a k  n a leży  z tym , że nie z na 
jąc- m ia s ta  po p o ro s tu  zb łądz ili j n ie  zda 
zyłi n a  czas do ho te lu .
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjną

(Strzeszczenie początku pow ieści).
Dwom  inżynierom  U aezew skiem u i 

D urskiem u udaio sią w ynaleźć m aszynę 
zapalającą na od leg łość.N iestety  m aszyna  
ta, jak ją  nazwali „bcha<‘. została im wy  
kradziona przez członków' w yw iadu oś. 
riennego n iejakiego G rybskiego \ e l  Gu- 
term aua i Beatą K rynicką, której ndalo  
się ponadto naw iązać rom ans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, a le  najw ażniejsza c z ę ś ć  m aszyny. Pcw  
tórua próba wykradzenia tej scćści za- 
kończyła się  śm iercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zam ieszkiw ali chw i’owo B m -  
ski i H aczewski. W kilka dni potem H a- 
czewski został porwany na nlicy i w y- 
w ieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jed y­
n ie student Kuteeki.

 o-----
77)

— Śmieszny jesteś, Świederku — 
uśmiechnął się Rachmil, zadowolony, 
że opryszek tak szybko ustępuje z 
nieprzejednanego na wstępie stano­
wiska. — Żądasz bowiem, abym cię 
najpierw  uwolnił, a później zdradzisz 
mi’ miejsce przechowania gotówki.. 
A może ci jeszcze, oprócz przecięcia 
więzów, dać rewolwer do ręki, co?... 
he,"he ’r e... — zarechotał ubawiony 
naiwnością wymagań swojego jeńca.

— Niech więc będzie, jak ty chcesz 
— godził się na wszystko opryszek. z 
podejrzanym pospiechem- Wierzę 
ci. że dotrzymasz słowa i zwolnisz 
•mnie, skoro’ tylko będziesz w posiada­
niu mojego skarbu. A sporo tego jest, 
i-o nie tylko srebro i złoto, ale i wiele.

m­cennej biżuterii: perły, brylanty i 
ne drogie kamienie.

Oczy Kachmla płonęły przy tych 
słowach niesamowitym blaskiem po­
żądania.

— Gromadziłem to od wielu la t — 
podniecał go przebiegły Świder — 
pragnąc na starsze lata wywiać z.tym  
zagranicę i wieść spokojny żywot za­
możnego człowieka. Ale niech tam.-, 
trudno. Nie mogę się namyślać, jeśli 
potrafię tą ceną okupić życie.^ Bierz 
wszystko, tylko pamiętaj, byś mnie 
uwolnił. Inaczej moi kamraci pom­
szczą krzywdę swojego herszta.

— Dobrze, dobrze-., przyrzekam — 
pospieszył z zapewnieniem rozgorącz­
kowany Guterman. Gdzie są 1e 
skarbv?

—- Przecież sam ich nie znajdziesz
— zdziwił się tam ten. — Pójdziem y 
tam  razem; zechciej rozciąć mi pęta
na nogach.

— O nie, przyjacielu — zastrzegł 
Rachmil skwapliwie. — Więzów ei nie 
rozetnę. Tę niezwykłą kryjówkę po­
trafię sam odnaleźć, jeśli podasz mi 
tylko dokładny plan poszukiwań.

— Ano, trudno — zgodził się na to 
ustępliwy opryszek- — Pam iętaj ty l­
ko, że obdarzam cię pełnym zau fa­
niem, choć nie mam tej pewności, że 
się nat obie nie zawiodę.

— Gadaj prędzej, bo czasu szkoda
— przerwał mu zdenerwowany Outer 
man.

— Od tej piwnicy pójdziesz głów­
nym korytarzem na prawo — począł 
objaśniać Świder. — Gdy miniesz 
trzecie załamanie chodnika, zejdziesz

KINO „PAŁACE ii

D z iś  p r e m ie r a !

ADOLF DYMSZA
w  najnowszej komedii polskiej p t.

30 KARATÓW 
SZCZĘŚCIA

W pozostałych rolach:

Jad z ia  Andrzejewska, Jó z e f  Orwid, Wł. Grabowski
BILETY OD 25 GROSZY.

BESS

Zarząd Miejski w Czeladzi
Nr- D. Z- 1/2/3G.

Czeladź, dnia 21 m aja 1937 roku. 
OGŁOSZENIE

Na podstawie art- 25 — 26 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 16 lutego 1928 roku o prawie budowlanym i zabudowa­
niu osiedli zmienionego ^ustawą z dnia 18 czerwca 193G roku, 
podaję do wiadomości, że Zarząd Miejski m. Czeladzi przystąpił do 
opracowania

szczegółowego piana zabudowania miasta Czeladzi
Plan zabudowania obejmuje 

nych granic adm inistracyjnych; ob 
niczy od zachodu z województwem 
dziec, od wschodu z m. Będzinem,

Projekt planu zabudowania 
przeglądu na okres dwu tygodni w 
14 sierpnia 1937 roku w biurze Żarz 
Bytomskiej Nr. 28 (W ydział Drogo 
wyjątkiem  niedziel i lw iąt.

W okresie następnych dwóe 
nia projektu planu zabudowania tj. 
sierpnia 1937 roku włącznie, zainte 
tyczące planu zabudowania; wniosk 
ży składać na piśmie w biurze Zarz 
Budowlany.

obszar całego m iasta w obrębie obee 
szar ten, o powierzchni 1.304 ha gra 
śląskim, od północy z Gminą Gro­
od południa z m. Sosnowcem, 
wyłożony będzie do publicznego 

terminie od dnia 1 sierpnia do dnia 
ądu Miejskiego w Czeladzi przy ul. 
wo-Budowlany) w goclz. 10 — 12 z

Ii tygodni po upływie okresu wyłożę 
w terminie od i6  sierpnia do 30 

resowani mogą zgłaszać wnioski do 
i te, wolne od wszelkich opłat, nałe 
ądu Miejskiego, W ydział Drogowe- 

Biirmistrz: H- PRUDNICKI.

w dół po kilku kamiennych stopniach, 
które odnajdziesz w wąskiej szczeli­
nie muru, na lewo, przed kamienną 
kolumną, podtrzym ującą wysoki strop 
korytarza. W ten sposób znajdziesz 
się w niższej galerii, o bardzo niskim 
sklepienu i wąskich korytarzach. Przy 
końcu ślepego chodnika, odkryjesz w 
murze, na wysokości pół m etra od zie­
mi, prostokątny kamień, po usunięciu 
którego zobaczysz osadzoną w szcze­
linie muru dużą skrzynię, zawierającą 
mój bezcenny skarb.

Rachmil nie pytał już o nic więcej 
i nie czekał dalszych, uzupełniających 
wyjaśnień. W rozgorączkowaniu za­
pomniał zamknąć z powrotem więźnia 
i szybko opuścił jego piwnicę. Chęć 
zdobycia tego bajecznego skarbu od­
bierała mu wszelką rozwagę.

Nie myślał już teraz ani o urojo­
nym niebezpieczeństwie, które przera­
żało go jeszcze niedawno, gdy zdążał 
do piwnicy Świdra, ani q ewentual­
nych przeszkodach, jakie się mogły 
jeszcze nastręczyć po drodze. Widział 
tylko przed sobą jedyny cel, jakim 
był bajeczny skarb, ukryty w rycli 
tajemniczych podziemiach.

W kilkanaście sekund przebiegł 
długi korytarz, dotarł do wspomnianej 
przez Świdra szczeliny w murze i 
zbiegł po kilku kamiennych stopniach 
na dół. Tutaj, zgodnie z objaśnieniami 
opryszka, musiał się schylić, bowiem 
strop wąskiego korytarzyka wznosił 
,się ponad ziemię na wysokość:, r.ie 
przekraczającej półtora metra.

— Już niedaleko... niedaleko ■ -  
powtarzał w myślach, przejęty do 
głębi tą jedyną, radosną'm yślą

W roztargnieniu nie zauważył, że 
w pewnej chwili pod jego stopami za­
miast wilgotnej, zasypanej gruzem 
ziemi, zadudniły deski podłogi, które 
w pewnym momencie zakołysały się 
wraz z rozgorączkowanym człowie­
kiem i ze zgrzytem zawiasów usunęły 
sie z pod jego stóp w oka mgnieniu.

Rachmil krzyknął, wyciągnął przed, 
siebie rozpaczliwie ręce i runął w prze 
paść, która momentalnie zamknęła się

z powrotem, tą samą drewnianą po­
dłogą.

Po nagłym, przerażającym okrzy­
ku Gutermana, grobowa cisza aa po­
wrót zaległa ponure podziemia.

ROZDZIAŁ XXIX .

Pod zarzutem potwornej zbrodni

Burski zdziwił się, kiedy wracająa 
późno do domu, zastał bramę otwartą. 
Zwyczaj zamykania bramy o godzinie 
dziesiątej był zawsze skrupulatnie 
przestrzegany przez dozorcę kam ie­
nicy.

Nie był to wprawdzie jakiś ważny 
wypadek, aby poświęcać mu więcej 
uwagi i czasu, ale Stanisław', żyjąc w 
ostatnich dniach pod wrażeniem nie­
zwykle tajemniczych zagadek, jak za­
mordowanie Grzywaka i zniknięcie 
Ludwika, przyjmował wszelkie, mniej 
lub więcej podejrzane zdarzenia jako 
coś niezwykłego, tajemniczego, a za 
tym niebezpieeznegó.

Zdziwienie jego spotęgowało stę 
jeszcze więcej.kiedy wchodząc na sclio 
dy, dostrzegł’ stojącego tam policjan­
ta, w towarzystwie jakiegoś młodego 
człowieka w popielatym płaszczu.

Burski na widok tych ludzi doznał 
jakiegoś niemiłego, jakby trwóżr.ego 
nawet uczucia- Wyminął ich jednak 
i począł wchodzić na górę. Nim jednak 
stanął na drugim piętrze, gdzie znaj­
dowało się jako mieszkanie dostrzegł 
już wcześniej stojących pod jog) 
drzwiami przedstawicieli policji* ko­
misarza przodownka.

— Co to ma znaczyć? — przebie­
gła mu przez głowTę błyskawica my-li. 
i nagły, nieuzasadniony lęk w strzą­
snął ciałem młodego inżyniera. Nie 
łudził się bowiem, aby tak niezwykła 
nocna wizyta nie miała dotyczyć jego.

Opanowując cała silą woli wewnę­
trzne wzruszenie, stanął 'na piętrze i, 
nie zwracając pozornie uwagi na m il­
czących przedstawicieli władzy, za­
brał się do otwarcia drzwi.

d- c. n.

I K IN O  „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ Jak  magnes przyciągnie wszystkich’ 

wspaniała Wiedeńska Operetka Filmowa Przepych W ystawy'
Kaskady humoru! Przebojowe melodie!

Muzvka Roberta Stelza.

T Y L K O  TY!
W roi. gł. Hertensja Raky, Iwan Febro wicz, Georg Aleksander, 

Leo Slezak, Hans Richter.
Nadprogram: Pełen reportaż w KOLORACH NATURALNYCH z liro 
czystości KORONACYJNYCH W LONDYNIE

Pccz. o godzinie 15.39-

Wyciąć ! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

i
CENTRALA So.nl.wlec 63-180

A <S ćE Y N Warszawska 1 N a u k a  maszynopisania
   Po.eui n a j ta n ie j  L O D O W N IE  wszelkie1 li r o z m i n i w . ______________

HURTOWNIA MANUFAKTURY H. U a g e r B Ę D Z I N ,  a  Q 4 - 4
ul. Sąciew akitgo 21 s,‘- /  1 - 0 1 1

p o le c a  po  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  to w a ry  w e łn ia n e ,  p ó łw e ł j i iau e ,  b i w e l n i a -  m »  j a
ne ,  f i r a n k i ,  p ł ó tn a  ró żn y ch  g a tu n k ó w ,  jed w ab ie ,  chodniki, chustki, kołdry, sienniki i tp. • l ~ £ J ł U

L0D0WN E „FRIDiJOR od zł. 57.50 za q0tówkę i na raty  poleca 
o raz  zelazka ! kuchenki elektryczne —   - - - - - - - -
„ E L E K T R O  C E N T R U K E "  SOSNOWIEC, TARGOWA 15-a___________

t&S Bk C  TS A l ' t #  do szycia gwaranto wane haftują, cerują 
r l M S a .  I  V I I  „Omega" 150 zł. „Rast & Gassera" 160 zł.
C l l i f " E T D  A  i®*1 nowe damskie, męskie cy lmclrowa, Iewo- 

ramienna, mereżkarka, dziurkarka, okrętkowa. 
czółenkowa 40 zł.

O D E R B E R 6 , Sosnowiec, 3 Maja 11a/26 w padwórzu
Szkła Zeiss Punktal I szkła D w uognlskow e

7. oddz in lnym  p o lem  w id z e n ia  n a  
u l icę  i do c zy tan ia .  B e z p ła tn a  i f a c h o ­

w a  d e m o n s t r a c ja  ty lk o  w  f i rm ie  r  j n  j o

„O K U L A R IU M ”
w Sosnowcu vis a vis dworca

O k u la ry  b e z p ła tn i e  d la  cz łonków  L b .o p ie cz a ln i  S p o łeczn e j  i p r a c o w n ik ó w  P. K. P.
Okulary słoneczne w dużym wyborze. A więc okulary kupuj u fachowca, a me

u handlarza — Okulary począwszy od 2 zł. 50 gr.______

ft
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PRZEZORNA GOSPODYNI UŻY- 
WA ZAWSZE DO PRANIA BIE­
LIZNY SA M O  D Z IA Ł A JĄ C EG O  

PROSZKU.
J9

Z U P E Ł N IE  BE ZPŁA T N IE .”
W ‘zee.bsw jałow ej sław y  
Jasaow .il?  I ref Dżam i 
założyciel ,.Poradnia Ży- 
citt1* w I c i June i Dreźnie, 
tworęa dzieł astrologicz  
nyeh. O ile  wedle obliczeń  
kabalistycznych  i w izji 
m edialnej w ygran a nastą­
pi, pi’zesle każdem u zgła­
szającem u się  zupełnie  

darmo los. Jasnow idz Prof. Dżam i daje 
każdem u stup rocen tow e przepow iednie  
Zdobędziesz kiuez ,którym  o.w orzysz so­
bie w rota do szczęścia i dobrobytu. T a­
jem nica lo terii tkwi w- Tw oim  im ieniu. 
Podaj im ię, datę urodzenia, kilka w łosów  
ula son tak tu  oraz fo tografię  o ile posia  
dasz, a powiem  Co lie , kiedy i czy w ogo- 
le  w ygrasz. Przepow iednie, wskazówki 
horo"kopy: życiow e, m iłosne, kradzieże, 
zakopane skarby, odnalezienie zagin io­
nych  os or, stanow ią tajem nicę Tw ego  
szczęścia. N adcsłij jeden złoty na porto, 
p ezp łatnych  horoskop'w  nie w ysyłam . 
Poradnia Życia Jasnow idza Prof. Dżam i 

Kraków, W ielopole 3.

Num er akt K m . 871/35.

Obwieszczenie
O LICY TA C JI NIERUCHOM OŚCI.

K om ornik Sądu Grd*A k iego w  Dąbro  
w ie  Górniczej, rew iru  l i - g o  Jan  Duda,
m ający  kancelarię w D ąbrow ie Górni­
czej, ul. S ien k iew icza  Nr. l i  na podsta­
wie art. 67G 1 670 k. p. c. podaje do pu­
blicznej w iadom ości, żo dnia 30 czerwca  
1037 r. o godz. 10-ej w II-gim  term inie  
w Sądzie G iodzkim  w  D ąbrow ie Góiu. 
przy u l, K ościuszk i Nr. 31 odbędzie t lę  
sprzedaż w  drodze publicznego przetar­
gu  należącej do dłużnika Szm alu i  F ry- 
m ety  m ałż. Sta%skieh nieruchom ości 
m iejsk iej, położonej w D ąbrow ie Górni­
czej przy ul. Okrzei N r. 23, składającej 
s ie  z placu o pow ierzchni 245 m. kw., do 
11111 parterow ego z ceg ły  z przedsionkiem  
z desek, m ieszkalny, budką przeznaczona  
na sk lep  z desek — wewnątrz do połow y  
z cegły , kryta papą, lodow nia i stajn ia  
N ieruchom ość m a urządzoną k sięgę bipo 
‘oczna Nr. 6, przechow yw aną w W yazia  
le  H ipotecznym  przy Sądzie Grodzkim  
iv Będzinie.

N ierrcbom ość oszacowana została na 
sum ę zł. 13.350, eona zaś w yw ołan ia  w y­
n osi zł. 9.300.

Przystęp ujący  do przetargu obowiąza  
nv jest złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 
J 895,—

cyj, w których .wolno um ieszczać fundu­
sze m ałoletn ich . P ap iery  w artościowe  
przyjęte bęuu w  wartością trzech czwar- 
tych  części ceny  g iełdow ej.

P rzy licy ta cji będą zachow ane ustaw o  
..we w arunki licy tacyjn e , o ile  dodatko­
w ym  publicznym  obw eszczenicm  m e bę- 

'da podane do w iadom ości w arunki od­
m ienne.

Praw a osób trzecich m e będą przeszko­
dą do licy ta cji i p rzy są d zen iu  w łasności 

'na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o roby te przed rozpoczęciem  przetargu  

•nie złoża dowodu, że w niosły  powództwo  
o zw oln ienie nieruchom ości lab  jej czę­
ści od egzekucji i że rpyskąiy postan o­
w ien ie  w łaściw ego sądu, nakazujące za­
w ieszenie egzekucji.

W  ciągu o-tatn ich  dwueh tygodni p rzed ■ 
licy ta cją  w olno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do_18-ej 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego* 
m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  w  
D ąbrow ie Górniczej, ul. K ościuszki nr. s l  
sa la  posiedzeń cyw ilna.

Kom ornik J A N  D U D A . 
D nia 22 m aja 1907 r.

Reklamuj się
ly lko  w
„Expresie Zagłębia'
najpoczytn ie jszym piśmie  
w o jew ód ztw a  k ie leck iego

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chordj wenerycznych i skór.„Pomoc'

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 111 i 5-8 pp., w św ięta  l i  1 
- -  W izyta 5 złotych. —

Obwieszczenie
O LICY TA C JI NIERUCHOM OŚCI.

Kom ornik Sądu G rodzkiego w D ąbro­
w ie Górniczej, rew iru I i-g o  Jan  Duda, 
m ający kancelarie w Dabrnwi*. Górni-

 -----'JJ - “ " u 0(111
m ający kancelarię w D ąbrow ie Górni 
czej, ul. S ienkiew icza Nr. 11 na podsta­
wi© art. 676 1 679 k. p. e. podaje do pu­
blicznej w iadom ości, że dnia 80 czerwca 
1937 r. o godz. 10-ej w II-g im  term inie  
w Sądzie Grodzkim w D ąbrow ie Górn. 
przy ul. K ościuszk i Nr. 31 odbędzie -ię 
sprzedaż w drodze publicznego przetar­
g u  należącej do dłużników Chai - R aęh ii 
Łondner córki F ajw ła  i spadku w akują­
cego po Izraelu  Szm elee Lcjadnerze i 
Lewku Z ygreiehu nieruchom ości położo­
nej w D ąbrow ie Górn. przy ul C hopina  
Nr. 54, składającej się  z domu m urowane 
go 2- p iętrow ego m ieszkalnego 1 p lacu o 
przestrzeni około 90 prętów  N icrucho-
iność m a urządzoną k sięgę hipoteczną  
Nr. 283 przechow yw aną w  w ydziale h i­
potecznym  przy Sądzie Grodzkim w B ę­
dzinie.

N ieruchom ość oszacow ana została  na 
sum ę zł. 17926, cena zaś wywołania, w y­
nosi zł. 11956 gr. 66.

Przystęp ujący  do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości /j  
1792 gr. 66.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnic  
albo w takich papierach wartościowych  
bądź książeczkach w kładkow ym  m stj lu- 
eyj, w  których woJno um ieszczać fundu­
sze m ałoletnich. P ap iery  wartościowe 
przyjęte będą w w artości trzech czwar­
tych części eony giełdow ej.

P rzy  licy tacji hędn zachowane ustawo  
w e w arunki licy tacy jn e , o ile  dodatko­
w ym  publicznym  obwieszczeniem  nie bę 
dą podane do w iadom ości wraunkj od ­
m ienne.

Praw a osób trzecien nie będą przeszko­
dą do licy tacji i przysądzenia w łasności 
na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu  
n ie złożą dowodu, że w niosły  powództwo  
o zw oln ienie nieruchom ości lub jej czę­
ści od egzekucji i że rf.yskaly postano­
w ienie właściwego! sądu, nakazujące za­
w ieszenie egzekucji.
]r W  ciągu ostatnich dwueh tygodni przed 
licy tacją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ei do 18-e.j 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego) 
m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  °w  
D ąbrow ie G órniczej, ul. K ościuszki nr, oi 
sa la  posiedzeń cyw ilna.

K om ornik JA N  D U D A . 
D nia 22 m aja 1937 r.

CHROMOWANIE, niklowanie, 
miedziowanie, mosiężrnie, cynko 

wanie, srebrzenie i złocenie. 
Odnawianie nakryć stołowych
Fabryka Galanterii Metalowej

„ GALMET"
Sosnowiec, PifsuiMfo jo  — Prze 

jazd 3, telefon t it5-40.

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCH OW ANIE

DO niem ieckiej konw ersacji poszukuję in  
teiigen tn ej osoby. Z głoszenia „E xpres“ 
pod „Technika4*.
MATEM A T Y"K - fizyk  dyplom ow any  
przygotow uje do egzam inów . Dąbrowa, 
Okrzei 2 m. 6.
FR A N C U SK IM  w ładająca pani erk a  po­
trzebna do cztero letn iej dziew czynki. — 
F raniszyn, W ojkow ice Kom orne, kop. 
Jow isz.

W upalne, cieple dni

powietrznik ( w e n t y l a t o r )  elektryczny
odśw ieża  powietrze w zsmknięłycii  lokalach.

L a n y  o t !  z ł .  95.—
Informacji udziela sklep Elektrowni,  P i ł sud sk iego  18.

ELEK TRO W N IA  OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

ygnatura Km. 860/37.

O d w ieszczen ie
LICYTACJI RUCHOMOŚCI.O

Kom oiiiik" Sądu G rodzkiego w Dąbro 
wie Górniczej I i-g o  rew iru  Jan  Duda, 
m ający kancelarię w D ąbrow ie Górni­
czej, uJ. S ienkiew icza nr 11 na podsta­
w ie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadom ości, 2 0 dnia 10 czerwca 1957 r. 
o godz. 10 w Zagórzu, ul. K ościelna nr. 2 
odbędzie się  1-sza licy tacja  ruchom ości, 
należących do Stefana Giersza, sk ładają  
oych się z wałacha- furgonu, wozu, szafy  
dębowej i m aszyny, do szycia  f-m y „Sin­
ger" na rzecz F loren tyn y  R yngier, osza­
cowanych na łączną sum ę zł. 740.

Ruchom ości można oglądać w dniu. li­
cytacji w m iejscu i czasie w yżej ozna­
czonym . Cena w yw ołania  stanow i 1/2 s u ­
m y Oszacowania.

K om ornik JA N  D U D A . 
Dnia 21 m aja 1937 r.

POSADY I PRACE

D W IE  PR ZY ST O JN E P A N IE N K I do
obsługi gości, na jeden ze śląskich s ta ­
dionów poszukiwane. Zgłuszenia, z foto­
grafią , życiorysem , do „ P a r ‘ K atow ice, 
rod „Przystojna". __________ _____

chorych, m asażystk iPIE L Ę G N IA R K I do
opiekunki noworodko.v, w ychow aw czynie  
pierwszorzędne, kw alifokow ane s iły  po. 
leca S tow arzyszenie P ie lęgn iarek  K ra— 
kow, S zewska 7 T elef. J.31.99

podręczne panny tłoPO TR Z EBN E zaraz 
szycia . W iadom ość w adm in istracji. 
SZ P IT A L  św. Łazarza w Będzinie, uh 
K ościuszki 68, poszriiuije kucharki sainot 
nej od lat 35 do 40. Zgłaszać się od go- 
dziny 12 no .14 w kancelar ii szpitala. 
PO TR Z EBN E panienki do
domość
POTRZEBNY
oki. Będzińska

I szycia. W ia  
osiiowiec, W iejska 24 m 6.

m łody pracow nik fryzjer  
37. K ucharski.

P O T R Z E B N I chłopiec na praktykę rzeź 
niczo - w ędlin iarską. W iadom ość Dąbro- 

Górn., ul Sobieskiego 27. N iziurski.
człow iek do

w a
PO TR ZEBN Y  zdolny m łody ________
obsługi autom atu. Zgłoszenia „Expres Za 
głębia" B ędzin.
PO SZ U K U JE  starszej panny lub wdowy  
bezdzietnej do prowadzenia, w spólnego in  
tercau. Częstochowa, K iliń sk iego  i26 pod
■Skleo  sp ozjw czy“. ___
DO sklepu kolonialnego potrzebna p a ­
nienka. może być początkująca Zgłosze­
n ia  „Expres' Będzin pod „Sklep"

l o k a l e

POKÓJ um eblow any z osobnym  w ej­
ściem  z w ygodam i w  śródmieściu' jest 
do w ynajęć.a. W iadonicść telefon  614-5.:. 
W Y N A JM Ę  pokój um eblow any z w ygo­
dam i w w illi. Ul.' W awel 12.
W Y N A JM Ę  sklepy, jatk i, budki Bazar 
Bystrzanow skiegi Sosnow iec, M odrze­
jewska 30.
O DNAJM Ę 2 pokoje kuchnię z w ygod a­
mi; parter. W iadom ość u  dozorcy. So- 
snowieo, P usta  7-a.

KUPNO I SPRZEDAŻ

W IL L A  M ysłow ice 1 m órg ogrodu, któ­
ry  m ożna podzielić na parcele 50.000. W il 
la Pogoń 16.600. Dom nowy, kom fort 
55.000. Dom Sosnow iec now y dochodowy  
n resięczrre 1.000 zł., 80.0060. Dom nowry, 
pożyczka bankowa 25.00O, dopłaty 6.000 
(okazja) i m ajątki rolne. Sosnow iec, Mo­
ścick iego 12, hiuro, tel. 62544.

W A PN O  budowlane w bryłach i m iał 
w apienny dla celów budowlanych i rrł 
niezych do nabycia w firm ie „Eiie»‘ Sp. 
Firm ow a w Będzinie ul. Sielecka l!) tek 
71.595.
ŚAMÓOHÓD osobowy M ercedes - Denz, 
lim uzyna 6-osobowa, m otor 14/6u «, do­
skonałym  stanie, korzystnie do n a ly c ia . 
Wiadorność: H uta Sykla H elena S. A ,  
Sosnow iec, Targowa 20.
SPRZED AM  tanio domek 3 ubikacje t  
powodu w yjazdu. K olonia N iepiekło nr I 
przy kop. Mars, An to n i_  B r a jer. 
SPRZEDAM  dom, .jedna ubikacja, ogro­
du 80 prętów po ś. p. P aw le M usiale.— 
Strzem ieszyce W ielkie, ul. Zielona. W ia­
domość na m iejscu.

Fotografie
od I  K om unii Św. artystycznie i  tani*  
w ykonuje Toto - Lazar, Sosnow iec, P i ł ­
sudskiego 14.
KO RZYSTNA « przodu i  nieruch o nt o-ć,
ni. Sucha N r. 48 Z głoszenia p iśn ien n *  
do adm in istracji n iniejszego pis/na suk. 
..K orzyść 10“.

WAPNO
bndowtane w bryłach, pierwszego gatun­
ku. tłuste, c dużej w ydajności W apien- 
niki ..Bry niaa*', Czeladź. Telefon 62750. 
„NINA" P racow nia gorsetów, rasów  *
biustonoszy, najnowszym  cysternom pary 
skim . Ceny konkurencyjne W awel 12.

G o l b i e  —  O H a i j a
Sprzedam  zaraz k ilka par oryginalnych  
angielskich

TTPPLERÓW
Para dziesięć złotych. Sosnowiec, Zam ­
kowa 7. P ortier wskaże.
G A R N ITU R  elegancki, jasny now y oka­
zyjn ie do sprzedania. K raw iec Sam ek, 
Sosnow iec. A leja 21. ____
DOMEK ze sklepem , urządzeniem i ogra 
dem do sprzedania. Strzem ieszyce W iel­
kie. S ław kow ską 82 przy źródle.
7. POW ODU zm iany interesu  do sprzc 
dania 2 m orgi pola w M iechowskim, gin. 
Słaboszów, w ieś Słaboszów. W iadomość 
„Expres‘‘ Dąbrowa.
SZAFY7 sk lepow e cpzklone sprzedamy.— 
,A iii da'1 Sosnowiec, M ościckiego 15.
A P A R A T  do trw alej ondulacji ok azyj­
nie sprzeda „Ada“ Sosnow iec, Mcrirze- 
jow ska 30.

Leniwce
dwa nowe tanio sprzedam. Tom czyk, So­
snowiec, 1 M aja 14, T elefon  63-165. 
K U P IĘ  schody żelazne. Bazar Bystrza- 
nowokiego, Sosnow iec, M odrzejowska 30.

ZGUBIONE DOKUMENTY

Z A d N Ę Ł A  leg itym acja  w ydana p u c *  
D yrekcję kolejow ą na nazw isgo Leokad.a  
Ziajska. Proszę o zwrot za wynagrodze­
niem do k ancelarii dyżurnego ruchu So­
snowiec. _______
SK RADZIO NO  dowód osobisty Lucjana  
-Itaw iarskiego nr 9114/6. ________
ZYCH M IECZYSŁAW  zgubił książkę
w ojskow a wydaną przez P. K. U. Będzin  
SK RADZIO NO  książeczkę Nr. 891 utlzia  
łową Spółdzieln i K redytow ej w Sosnow­
cu, którą uniew ażniam . W acław  Posyłek.

ROŻNE

PIE S szpic biały zaginął, za odprowa­
dzenie w ynagrodzę. W iadom ość SwoboJ  
na 1-b.
ZA d ługi żony m ojej Jad w igi n ic odpo­
wiadam  i p łacić n ie będę. Em anuel Zycha

■ c a c z a i n

Wydawca: Helena Monsiouska. — JRjd. naczelny; tv  Cwicrk. — Druk. ,,Fxpree liaglębia'* Sosnowiec, TeatraLoj l a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipski.

.

„ALBORIL" PIERZE, BIELI I OSZCZĘDZA
B I E L I Z N Ę .


